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ROBOTNICZY 
I WŁOSCIANSKI 
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Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół 
po południu, 
Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowia 


Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 11 do 1-ej. 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


FAŁSZYWA OCENA 


Demokracja podobno się przeży- 
ła. Ustrój demokratyczno - parla- | a EE E E R 
mentarny ma już ponoć bankruto- 
wać, Tak głoszą rozmaici „obserwa- 


torowie' współczesnego życia poli- 
tycznego, taką djagnozę stawiają 
różni „lekarze” polityczni. Widzą 


już oni, jak z obecnego kryzysu ro- 
dzą się nowe formy polityczne, któ- 
rym przepowiadają przyszłość, Dja- 
śnoza oparta jest na analizie obec- 
nych trudności, piętrzących się przed 
wszystkiemi niemal narodami. Tu 
jest wiele partyj, tam niema wię- 
kszości, gdzieindziej znów nie umie 
się rozwiązać najpoważniejszych za- 
gadnień, które stawia życie. Coś się 
zepsuło w państwie... demokratycz- 
no - parlamentarnem, 

A jednak owi złowróżbni przepo- 
wiadacze, kiwający poważnie gło- 
wami nad przyszłością demokracji, 
czyż nie zastanowią się nad tem, że 
ten przeżywający się w ich oczach 
ustrój demokratyczny jest jeszcze 
tak bardzo młody? We Francji pro- 
ces planowej demokratyzacji zaczął 
się dopiero pół wieku temu, w An- 

aji całkowicie powszechne głosowa- 
nie zostało dopiero poraz pierwszy 
zastosowane przy ostatnich wybo- 

rach z przed kilku miesięcy; wiele 
narodów wstąpiło na drogę demo- 

racji dopiero po wojnie światowej, 
Formy ustrojowe, poprzedzające de- 
mokrację, trwały setki lat, nim się 
przeżyły, nim zostały wśród cięż- 
kich walk i zmagań przezwyciężone. 
Czyżby jedna demokracja miała zgi- 
nąć u wstępu swego istnienia, nim 
jeszcze zdołała się rozwinąć? Czyż- 
by zrodziła się ze śmiertelną choro- 
bą? Czyżby była w dziejach ludz- 
kości tylko chwilowem nieporozu- 
mieniem? Czyżby nie było danem 
demokracji stworzyć swego gmachu 
doświadczeń i dać miarę swej siły? 
Nie! Ustroje polityczne są wytwo- 
rem sił i tendencji, tkwiących w 
społeczeństwie, są wyrazem głębo- 
kich potrzeb i interesów, są funkcją 
postępu i nie mogą zniknąć, nim nie 
spełnią swego celu, nie mogą zgi- 
nąć, nim nie przeżyją swego życia. 
Każda forma ustrojowa jest orga- 
nicznie związana z podstawami TOZ- 
woju społeczeństwa 1 musi mieć 
swoją młodość, swój wiek dojrzały 
i swoją starość. 

Demokracja przeżywa dopiero o- 
kres swego dzieciństwa. stawia swo- 
je pierwsze kroki, Niema jeszcze 
państw demokratycznych, są tylko 
państwa mniej lub więcej demokra- 
tyzujące się, Osądza się dziś rezul- 
taty demokracji, jak rezultaty dzie- 
ła skończonego, całkowicie urze- 
czywistnionego, które już ostatnie 
swe słowo powiedziało. Nic błęd- 
niejszego nad to. Demokracia nie 
dała jeszcze swej „miary. Demokracja 
dopiero wśryza się w życie, aby je 
zwolna przetworzyć 1 przekształcić. 
Są już, nie wszędzie zresztą, formy 
demokratyczne, nie fozwiąsło się w 
nich jeszcze życie deraokratyczne. 
Popełnia się wielki błąd, obciążając 
demokrację odpowiedzialnością za 
całokształt życia współczesnego. 

emokracja nie powstała w próż- 
ni, zrodziła sie na fali bieżącego ży- 
cia i zwolna dopiero życiem tem ©- 
e: idei nie ponosi odpo- 
wiedzialności, ona dopiero sw z 

powiedzialność buduje. R 

Demokracja musi dopiero przede- 
wszystkiem stworzyć swego czło- 
wieka, człowieka nowego, który re- 
alizować potrafi jej wskazania, Musi 
przebudować i przetworzyć świat 
we wszystkich jego przejawach. 
Rzucać dziś pełnię odpowiedzialno- 
ści na demokrację, to tak jakby się 
winiło rzeźbiarza, który dzieło swe 
wykuwa z kamienia, za twardość i 
niekształtność jego materjału, 

Niewątpliwie, ustrój demokraty- 
czno - parlamentarny ma swoje licz- 
ne niedomagania, Djagnoza jednak 
owych „lekarzy” politycznych jest 
fa ałszywa. Niedomagania te nie mają 
nic wspólnego z bankructwem. 
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KONFISKATA ODEZWY P.P. S. | 


Pan cenzor po ostatniej konfiskacie 
środowego „Robotnika'* za 4 artykuły, 
nie długo kazał czekać na nowe przeja- 
wy swej „gorliwości“, Co kilka godzin 
wkraczała do drukarni policja, konfisku- 
jąc coraz to inne nasze wydawnictwa. O 
godzinie 12 w poł skonfiskowano. ode- 
zwę Warszawskiego Okręgowego Komi- 
tetu Robotniczego P. P. S., opisującą w 
sposób spokojny i rzeczowy przebieg 
zajść niedzielnych podczas „skonfisko- 
wanego" „Dnia Młodzieży” i protestu- 
jącą przeciw bezprawnemu zakazowi, 
urządzenia w tym dniu wszelkich imprez 
sportowych i artystycznych młodzieży. 


| 


CENTRALNY 
ORGAN 


DRUKARNI! „ROBOTNIKA". 


KONFISKATA ODEZWY 
WARSZ. ORGAN. MŁODZIEŻY 
T. U. R. 


O godzinie trzeciej znowu wkroczyła 
policja do naszej drukarni, tym razem 
celem skonfiskowanią odezwy . War- 
szawskiej Organizacji Młodzieży TUR. 
Odezwa ta utrzymana przez autorów w 
specjalnie spokojnym tonie, a to celem 
uniknięcia konfiskaty omawiała także 
zajścia niedzielne i protestowała w sło- 
wach spokojnych przeciw represjom 
władz wobec młodzieży i zachowaniu 
policji. — Podawano gołe fakty, wzy- 
wano młodzież do organizowania się, 


PPS. 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 


ta nastąpiła. Ale snać pan Szyszyłowicz 
uznaje, że o owej fatalnej dla władz 
bezpieczeństwa niedzieli 6 października 


„wogóle nie można pisać. 


KONFISKATA 
„CHŁOPSKIEJ PRAWDY" 


Poraz trzeci mieliśmy wizytę policji | gai dyskusję tow. 


c godzinie 9-ej wieczorem. Tym ira 
skonfiskowano „Chłopską Prawdę". 

co — nie wiemy, gdyż komisarjat kara 
nie uznał za stosowne zawiadomić nas 
o przyczynach konfiskaty, 


3 konfiskaty, skierowane 
wydawnictwom robolniczym w ciągu je- | 


umyślnie pominięto wszelkie „motywy | dnego dnia — to chyba dosyć! Zapamię- 


polityczne tej sprawy. Mimo to konfiska 


tamy to sobie, 


O EE e 


ŻAŁOBNE POSIEDZENIE „REICHSTAGU“ 


z powodu śmierci ministra spraw zagranicznych Rzeszy Niemieckiej Stresemanna. Obok trybuny przewodniczącego tru- 


mna ze zwłokimi ministra. 


6 dok GRO o SA Śr OC EEE O 


Niech pamiętają robotnicy i pracownicy umysłowi stolicy, niech 
pamięta młodzież robotnicza i młodzież akademicka, że KINO „CO0- 
LOSSEUM" JEST POD prezio ŚWIATA. jie 


Wprost przeciwnie, Są to nieunik- 
nione choroby dziecięce demokracji. 
Z chorób tych wyjdzie organizm jei 
wzmocniony do walki o nowe życie, 

Źródła najpoważniejszej z: tych 
chorób „znachorzy” nie dostrzegają. 
Wynika ona z nieubłaganej sprzecz- 
ności, jaka powstać musi między 
równością polityczną, którą się tu i 
ówdzie wprowa a nierównością 
społeczną, którą się wszędzie pielę- 
śnuje, Demokracja polityczna musi 
chorzeć w zetknięciu Zd ą 
społeczną, Jasne jest dla każdego, 
że nie zniesienie demokracji poli- 
tycznej, ale zniesienie krzywdy spo- 
łecznej, jest jedynem 'skutecznem 
lekarstwem w tej chorobie. 

Tymczasem jednak na tem tle 
ludzkość przeżywa zaostrzony kry- 
zys walk społecznych. Tu leży przy- 


czyna trudności w rozwiązywaniu 


E 
| 


) 
tu 
powód trudności przy 


| zagadnień współczesnego 


tkwi głębsz 

osiąganiu bowie czego ze- 
wnętrznym wyrazem bywa brak 
większości parlamentarnej, lub roz- 
bicie parlamentu ra liczne partig 
Niewątpliwie, demokracja, jako rze“ 
czywisty obraz społeczeństwa, ob- 
naża te rany. Każdy inny ustrój, 
dyktatura czy półdyktatura rany te 
z a, Ale ich nie leczy. Przeciw- 
nie zaośnia je, sprowadza możliwie 
najostrzejszy przebieg choroby. Aby 


życia, 


eczyć, trzeba właśnie rany obnażyć. 

u leży wyższość demokracji, 

Piewcy bankructwa i: przeżycia 
się ustroju demokratyczno arla- 
mentarnego mają: jeszcze widoki po” 
wodzenia tam, gdzie podnoszą- nie- 
domagania tego ustroju, którym nikt 
nie przeczy. Gorzej jednak, „śdy pró- 
bują twierdzić, że w- mieisce. tego 


| 
| 


rzekomo bankrutującego ustroju po- 
wstaje coś nowego. Przyjrzyjmy się 
zarysom tych nowych tworów. Wło- 
chy, Hiszpanja, Jugosławja, projekt 
Konstytucji B, B.! Niema większego 
kłamstwa, nad to, że jest tam coś 
nowego. Poza mniej lub więcej ory- 
ginalnemi formami, treść jest tam 
przeraźliwie stara, Rządy kliki, skrę- 
powanie społeczeństwa, kajdany 
myśli i, ciała, to p ada A już było 
i zostało pokonane, Gasnące światy! 
Tam gdzie się ma do wyboru mię- 
dzy wolnością a niewolą, trudno wy- 
myśleć coś trzeciego. Kto chce roz- 
trzaskać wolność, ten musi tworzyć 
niewolę. Ludzkość ma tylko dwie 
drogi. do wyboru: tyranję jednostki, 
kliki lvb klasy, albo demokrację, 
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Prace Rady Naczelnej P.P.S. rozpoczynają się w niedzielę, 13 paździer - 
nika, o godz. 11 r. w lokalu Z.P.P.S. w Sejmie. 


Rekord Koniiskat 


TRZY KONFISKATY W CIĄGU JEDNEGO DNIA.-POLICJA NIE OPUSZCZA NIEMAL LOKALU 


ST ZE ZPORR TZT OE WO BEDES: JT O I TOO DZK EE E E 


C. K. W. 


Posiedzenie C. K. W. zostaje przenie* 


sione na sobotę, dn. 12 października, na 
godz. 2 m. 30 po poł. w lokalu klubu se 
nackiego Z, P, P, S. w Sejmie. 


Sekretarjat Generalny. 


Z. P. P. S. 
Posiedzenie plenarne Z P. P. S. odbę* 
dzie się w sobotę, dn. 12 października, 
o godz, 11 rano w lokalu własnym w 
Sejmie, Na porządku dziennym: spier 
wa państwowej polityki finansowej; za 
A, Gross. 
Prezydjum. 


WIELKI WIEC POLITYCZNY 


W niedzielę, dn. 13 b. m. o godz. 10 


rano w podwórzu OKR-u, Warecka 7, 


odbędzie się 

WIELKI WIEC POLITYCZNY 

przemawiać będą: 

tow, tow. posłowie Barlicki Norbert 
Dubois Stanisław, radni Budzyńska-Ty' 
licka, Haupa Stefan i Zawadzki Edward 
Wysocki Władysław, Murawski Mar. 
jan, Jabłoński Tadeusz. 
Towarzysze stawcie się licznie! Zapro: 
szenia otrzymać można w lokalach dziel: 
nicowych P, P. Sọ, Związkach Zawodo 
wych i u delegatów w fabrykach. 
Warsz. Okr. Komitet 
Robotniczy P, P. S. 


„RATUJMY DZIECI“ 


W niedzielę dn. 13.X 1929 r. o $, 
10 rano w sali teatru „Ateneum 
Czerwonego Krzyża Nr. 20, odbę- 
dzie się: Zgromadzenie rodziców w 
sprawie szkolnej p. t. „Ratujmy 
Dzieci“, przemawiać będą tow. tow. 
os. T, Arciszewski, sen. sen, D, 
Kiuszyńska, S. Kopciński, radny K. 
Mamczar, Wł. Weychert - Szyma- 
nowska i inni, 


Robotnicze T-wo Przyjaciół 


Dzieci i Koło Nauczycieli 
P; P, S. 
N a A 


ROKOWANIA 
ANGIELSKO-SOWIECKIE 


Moskwa, 11 października. (A. W). Na 
dzisiejszem posiedzeniu rady komisarzy 
ludowych omawiana była sprawa proto- 
kółu, podpisanego przez Dowgalewskie- 
go i Hendersona, a dniyczącego wzno- 
wienia stosunków dyplomatyczaych an- 
gielsko - sowieckich. Po zrełerowaniu 
sprawy, przez delegata komisarjatu 
spraw zagranicznych, rada komisarzy 
ludowych postanowiła protokół zatwier- 
dzić. Obecnie nastąpić ma wymiana po- 
słów z tem jednakże, iż konieczna jest 
jeszcze ratyfikacja układu Hendersona 
i Dowgalewskiego przez parlament an- 


gielski. 


DALSZY URLOP 
CZICZERINA 


Berlin, 11 października. (PAT). We. 
dle doniesień z Moskwy, rząd sowiecki 
postanowił przychylić się do prośby ko- 
misarza ludowego Cziczerina, bawiące- 
go obecnie w jednem z udrowis" nie- 
mieckich i przedłużył mu urlop do dnia 
1-go stycznia 1930 roku. Zastępować 
Cziczerina będzie nadal Litwinow. 
Sprawa prośby Cziczerina o dymisję ma 
być załatwiona dopiero w listopadzie na 
posiedzeniu egzekutywy. 


STANY ZJEDNOCZONE 
A KONFERENCJA ROZBROJEN. 

Londyn, 11 października. (PAT). Z 
Waszyngtonu donoszą, że rząd Stanów 
Zjednoczonych przyjął zaproszenie rzą- 
du brytyjskiego do udziału w konieren- 
cji 5-iu mocarstw mowskich, która od- 
być się ma w styczniu roku przyszłe- 
go. Komunikat rządu, zawiadamiający o 
przyjęciu zaproszenia, wyraża nadzie- 
ję, że konferencja zjednoczy wszystkich 
syśnatarjuszy Traktatu Waszyngtoń- 
skiego 
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PRZEBIEG DNIA MŁODZIEŻY W KRAJU 


LBLISKA I ZDALEKA 


EMIL ANTONI BOURDELLE. 


Z Paryża nadeszła smutna wiado- 
mość o śmierci wielkiego rzeźbiarza 
Bourdelle'a. Umari jeden z najwięk- 
szych, jakich Francja wydała a od 
śmierci Rodin'a największy. Rzeź- 
biarz nietylko francuski, ale o mię- 
dzynarodowym znaczeniu i wszech- 
światowej sławie. Przed kilku mie- 
siącami byłem w Paryżu u marszałka 
izby Deputowanych tow. Bouissona i 
z okazji odsłonięcia pomnika Adama 
Mickiewicza gawędziliśmy o Bourdel- 
le'u. Tow. Bouisson a w szczególności 


były i znajdują się prawdziwe arcy- 
dzieła. Bourdelle z urodzenia połu- 
dniowiec (ur. w Montanban), czło- 
wiek niegdyś o wielkim temperamen- 
cie i wyobraźni południowej rzeźbił 
na tematy greckie, biblijne, ewangeli- 
czne, niekiedy poprostu w natchnie- 
niu. Rzeźby te rozrzucone po całej 
Francji i bo Ameryce i t. p., będą mu- 
siały być zebrane I odtworzone, aby 
poznać całe dzieło wielkiego twórcy. 

Bourdelle był wielkim  czcicielem 
Polski. Męczeństwo Polski, stuletnia 
walka o wolność natchnęła go tą 
czcią szczerą i łanatyczną. Z tej czci 
urodził się też przecudny pomnik 
PIELGRZYMA (Adam Mickiewicz), 
który pò długich latach tęsknot i o- 
czekiwań stanął na placu de I'Alma 
w Paryżu budzi dziś podziw każdego 
cudzoziemca. 

Pomnik Adama Mickiewicza w Pa- 
ryżu, którego kopja powinna — ta- 
kiem było pragnienie samego twórcy 
— stanąć w jednym z miast polskich, 
jest źródłem szczególnej naszej dla 
Bourdelle'a wdzięczności. Ale i poza 
tym pomnikiem, nad którym artysta 
pracował więcej niż dwadzieścia lat, 
Bourdelle jest autorem wielkiej ilości 
przepięknych rzeźb, zdobiących pla- 
ce prowincjonalnych miast trancus- 
kich i cudzoziemskich. Przypuszczam, 
że znajdzie się i u nas historyk sztu- 
kt, który zbierze odbitki fotograficzne 
tych dzieł, może nie wszystkich, mo- 
że tylko poniektórych i stworzy al- 
bum, który dla wielkiej bardzo ilości 
rodaków naszych będzie źródłem głę- 
bokich wzruszeń estetycznych. 

Od śmierci  Rodin'a Bourdelle 
i we Francji uchodził za naj- 
większego rzeźbiarza czasów na- 
szych. Taką też była opinja, wypo- 
wiedziana przez sprawozdawców, któ- 
rzy po jego śmierci w nieprzeliczo- 
nych nekrologach wyśpiewali jego 
wiekopomne w dziedzinie sztuki rzeź- 
biarskiej zasługi. 

Pierwszy raz w życiu widziałem i 
słyszałem Antoniego Bourdelle'a z o- 
kazji rocznicy Słowackiego, którą 
młodzież obchodziła co roku na gro- 
bie wielkiego poety na cmentarzu 
Montmartre w Paryżu. Niewielu z 
pośród uczestników znany osobiście 
artysta zgłosił się, że pragnie parę 
słów na grobie wielkiego poety po- 
wiedzieć. Nie mówił wtedy, jako 
rzeźbiarz, mówił, jako poeta, któr 
białą prozą wyśpiewał nieśmiertel- 
ność Polski cierpiącej i niewolnej.. W 
nas wszystkich obudził wtedy naj- 
głębszą sympatję i wdzięczność. Wi- 
dywaliśmy Francuzów, odczytujących 
kazania urzędowe na grobach wiel- 
kich mężów Polski. Były to wypra- 
cowania urzędowe, zimne i besdi: 
ne. Po wysłuchaniu takiego referatu 
człowiek żałował zawsze, że on wo- 
góle miał miejsce. Zanimem usłyszał 
Bourdelle'a znałem tylko jedno po- 
dobne słowo, była to mowa Renan'a 
wypowiedziana w imieniu Akademji 
Francuskiej w Mont Morency w chwi- 
li, kiedy miano przewozić zwłoki Mi- 
ckiewicza do Polski, Teraz po raz dru- 
gi opanowało mnie głębokie wzrusze” 
nie z powodu słów, które płynęły z 
głębin uczucia, wypełnionego Fest 
wielkiego rzeźbiarza, który nie był 
wcale mówcą. Po tym przemówieniu 
Bourdelle stał się popularnym, umiło- 
wanym w kolonji polskiej rzeźbia- 
rzem francuskim. Pod wodzą Włady- 
sława Mickiewicza odwiedzaliśmy je- 
go pracownię i podziwialiśmy szcze- 
góły pomnika, który po dwudziestu 
latach na chwałę sztuki i Narodu Pol- 
skiego stanął wreszcie na placu Al- 
me'y w Paryżu. W dzień odsłonięcia 
pomnika widzieliśmy starego mistrza 
krzątającego się na placu, zakochane- 
go w wielkim poecie polskim i w je- 
go duszy nieśmiertelnej, z której w 
pojęciu rzeźbiarza urodziło się poję* 
cie Pielgrzyma. Pragnęlibyśmy bar- 

zo, ażeby pamięć Bourdelle'a żyła 
długo i trwale w świadomości zbio- 
rowej narodu naszego, ażeby pomnik 
Adama Mickiewicza stał się popular- 
ną poprostu rzeźbą, wszystkim zna- 
ną ł dla wszystkich, jako dzieło sztu- 
ki, dostępną, pragnęlibyśmy, aby 
wdzięczność nasza znalazła najlepszy 


jego małżonka, przyjaciele Bourdel- 
le'a od lat zajmowali się kolekcjowa= 
niem jego dzieł. Dwie olbrzymie sale 
w pałacu prezydenta Izby zapełnili 
ią kolekcją a w liczbie tych dzieł 


; 


TOMASZÓW MAZOWIECKL 


Młodzież robotnicza Tomaszowa- 
Mazow, zapoczątkowała obchód swego 
święta już w czwartek, kiedy odegraną 
została sztuka przez sekcję dramatyczną 
TUR-a p. t. „Śmierć Okrzei” przy szczel- 
nie wypełnionej sali kina „Modern“, Pu- 
bliczność dała dowód uznania ciągłemi 
oklaskami, 

W niedzielę z rana odbyły się zawody 
kolarskie i bieg uliczny, zorganizowane 
przez sekcję sportową Org. Młodzieży 
TUR łącznie z Niem, Soc. Zw. Mł Wie- 
czorem urządzono uroczystą akademię, 
na której po przemówieniach i powita- 
niach, dana była bogata część artystycz- 
na, Referat o znaczeniu święta mło- 
dzieży wygłosił tow. Jaszkowski, na- 
stępnie przemawiali: imieniem PPS. tow. 
Zakrzewski, imieniem TUR-a tow, Waj- 
man, Po akademji odbyła się wieczor- 
nica taneczna. 

W ciągu całego dnia rozdawano na u- 
licach miasta odezwy miejscowe i Kom. 
Centralnego organizacji młodzieży, W 
czasie przemówień na akademji napięt- 
nowano zakaz urządzenia „Dnia Mło- 
dzieży" w Warszawie. A 


SIEDLCE. 


W „Dniu Młodzieży" urządzono tu stara- 
niem RKS, TUR, pierwszy bieg uliczny na 
przestrzeni .4200 mtr, Bieg zainteresował 
szerokie masy, które ogromnemi tłumami o- 
toczyły trasę, Na 20 zapisanych startowało, 
ze względu na zdrowie, tylko 8, Wszyscy 
ukończyli bieg w dobrej formie: 1) J. Wid- 
mański w 15 m, 30 sek, 2) H. Grabarz, 3) 
Karolak, 

Drugą imprezą był mecz footbalowy mię- 
dzy WKS 9 p. a. c. — RKS, TUR. ` 

O godz. 5-ej po poł. odbyła się Akade- 
mja w Domu Ludowym, na której tow, Pre- 
zydent I. Kubecki podkreślił znaczenie mło- 
dzieży w żygiu społeczeństw i wpływ orga- 
nizacji na wyrabianie charakteru; tow. pre- 
zes OKR. Al, Feist omówił stosunki organi- 


W dniu wczorajszym odbyły się w 
Warszawie uroczystości ku czci gen. 
Pułaskiego z okazji 150-letniej rocznicy 
jego zgonu. Miasto było udekorowane 
flagami o barwach narodowych. O godz. 
10 rano odbyło się nabożeństwo w ka- 
tedrze w obecności Prezydenta Rzplitej. 


, W tych dniach ukaże się książka, o- 
parta na wynikach ankiety Komitetu 
Centralnego Organizacji Młodzieży T. 
U. RED t 
„Warunki pracy robotników młodocia- 

nych w Polsce“. 


PGE z REJA Z EEE AN gg BAZAR 


Ludzie nowocześni 


podróżują wyłącznie 
samolotami 
szybko — bezpiecznie— 
wygodnie. 


` 


Towarzysze i Towárzyszki! Jutro, o 
godz. 10 rano, wszyszy na Zgromadzenie 
do Teatru „Ateneum'”, uł. Czerwonego 
Krzyża 20. 

Tam, będzie omawiany los Waszych 
dzieci! 

APE GPD POC AEP a aa aaa ia ai gh b a a 

We wtorek, dn, 15 b. m, o godz. 6-ej 
wiecz. w lokalu Gimnazjum Związku 
Nauczycieli, przy ul, Żórawiej Nr, 49, od- 
będzie się pierwszy wykład z cyklu od- 
czytowego, organizowanego przez Od- 
dział warszawski TUR-a, Cykl obejmo- 
wać będzie następujące wykłady: Prof, 
Forelle (Ewolucje w wszechświecie), 
Prof. Ludwik Krzywicki (Z dziejów kul- 
tury). Sen, Stefan Kopciński (O duszy). 
Poseł K. Czapiński (Socjalizm współcze- 
sny). 

Zgłoszenia przyjmuje Oddział Warez. 
TUR-a w poniedziałki i piątki od godz. 
5 i pół do 7-ej przy ul. Czerwonego 
Krzyża 20, pokój 64, oraz tow. Rybako- 
wa, Warecka 7, w godzinach urzędo- 
wych. 


PRgi Nec, PRS IRA RASA PELE ORT R 


dla siebie wyraz pod adresem czło- 
wieka, który Polskę fanatycznie ko- 
chał w czasach najgłębszej niedoli 
Narodu Polskiego i który na jedną 
chwilę nie stracił wiary i nadziei w 
nieśmiertelność i w odrodzenie naro- 
u. 
Henryk Bezmaski. 


zacyjne młodzieży zagranicą i w Polsce; 
tow. T. Zwoliński — stosunki lokalne wśród 
młodzieży, wreszcie tow. Borownicki przed- 
stawił w kilku słowach plan pracy TUR w 
sezonie zimowym 1929 — 30 r. Następnie 
rozdano uczestnikom biegu żetony i dyplo- 
my honorowe, Na zakończenie chór orga- 
nizacji młodzieży TUR odśpiewał „Hyma 
młodzieży” i „Czerwony Sztandar”, 


BITKÓW. | 


Uroczystość „Dnia Młodzieży” w Bitkowie 
odbyła się poważnie i spokojnie, Zbiórka 
uliczna wypadła dobrze, Zgromadzenie od- 
było się w sali kina w Bitkowie, Przewod- 
niczył tow. Osfaficzuk, sekretarzował tow, 
Jakóbowicz. Referowali tow, tow. Delimota 
i Hrebeniuk. 

„Dzień Młodzieży” robotniczej przeszedł 
pod hasłem wytężonej agitacji za organiza- 
cją TUR-ową. f 


PRZEMYŚL, 


Przy pomocy Komitetu PPS i zarządu TUR 
orgamizacja młodzieży TUR zorganizowała 
akademję na którą złożyły się: przemówie- 
nia przewodniczącego org. młodzieży tow. 
Chlebowskiego i tow. dra Grosfelda, de- 
klamacje, występy zespołu scenicznego i 
śpiewackiego, tudzież popisy gimnastyczna. 
Wszystkie produkcje wykonane były wyłącz- 
nie siłami organizacji młodzieży. 

Udział młodzieży był liczny. 


KAŁUSZYN 
pow. Mińsko - Mazowiecki, 

„Dzień Młodzieży” obchodzono w Kału- 
szynie utoczyście, Młoda organizacja wy- 
kazała dużo energji i inicjatywy, aby uświe- 
tnić swoje święto, W sali Straży Ogniowej 
urządzono Akademję, na której przemawiał 
tow. Czajkowski z Mińska-Mazow, Na pro- 
gram złożyły się, deklamacje, śpiew i sztu- 
ka p. t. „Kryminalista”, poprzedzona prze- 
mówieniem, j 

Po Akademji w lokalu TUR odbyła się za. 
bawa taneczna, na której bawiono się wesoło 
do rana. 


UROCZYSTOŚCI KU CZCI PUŁASKIEGO 
W WARSZAWIE 


Po nabożeństwie odbyła się rewja na 
placu Saskim, : 
O godz. 5-ej po poł. odbyła się w sali 
Rady miejskiej uroczysta Akademia. 
Wieczorem odbyło się w teatrze Naro- 
dowym uroczyste przedstawienie ,„Kon- 
| federatów Barskich”. ą 


NOWE WYDAWNICTWO KOMITETU 
CENTRALNEGO ORGAN. MŁODZIEŻY T. U. R. 


W opracowaniu tow. 
Dr. Eugenji Pragierowej 


z przedmową tow. Zygmunta Żuławskie- | 
go. 


RATOWANIE „SANACJI“ 


Po nieudałej próbie „Sanacji” nawią- 
zania kontaktu z gen. Józefem Hallerem 
i skaptowania go dla swojej „ideologii 
obóz sanacyjny bynajmniej nie zrezy- 
śnował z dalszych prób wciągania róż- 
mych wielkości endeckich w bagienko 
sanacyjne. 


BUTY, BUTY 


Przed paroma dniami miał się odbyć dział o reforme rolnej, 


w Lubomli na Wołyniu wiec B. B, na 
którym do chłopów polskich i ukraiń- 
skich miał przemawiać poseł włościań- 
ski Wacław Wiślicki, 

Poseł ten jednak wolał gdzieindziej 
pojechać, zastąpił go więc senator z B, 
B. p. Huskowski, 

Gdy mówca ten zaczął chłopom d>- 
wodzić, jak to pod rządami sanacyjnemi 
rozkwita przemysł i rozwija się handel, 
chłopi zaczęli wołać, aby im coś powie- 


` 


zarzucono sieci 
Ignacego Pade- 


Mianowicie obecnie 
ma mistrza fortepianu, 
rewskiego. 

Prawdopodobnie i ta próba 
się takiem samem fiaskiem, 
przednia, 


skończy 
jak i po 


NAM DAJCIE! 


o nędzy chłop- 
skiej i t. p. 

Mówca tedy zmienił temat i zaczął 
przekonywać chłopów o potrzebie zmia- 
my Konstytucji. Tem dowodzeniem p. 
senator z „sanacji” do reszty wyprowa- 
dził chłopów z cierpliwości, którzy prze- 
rywając mówcy, zaczęli wołać: Buty 
mam dajcie, a nie zmiany Konstytucji! 
My bez butów chodzimy a oni nam o 
Konstytucji 

Pan senator nie dokończył swoich 
głębokich wywodów. 


| WALKA PRACOWNIKÓW MIEJSKICH 


0 SWE 


Zebranie Delegatów Zblokowanych 
Związków Pracowników Miejskich i 
Tramwajowych, przy ulicy Rymarskiej 
Nr. 2 w dniu wczorajszym uchwaliło: 

1) Bezwzględną karność organizacyjną 
względem uchwał Prezydjum Bloku. 
| 2) Przygotowanie się do strajku w 
poszczególnych Instytucjach na wypa- 
dek dalszego zwlekania załatwienia 
przez Magistrat postulatów Bloku. 

3) Zwołanie Wiecu w dniu 13 b, m. o 


PRAWA 


godzinie 12 w południe w sali przy ulicy 
Kredytowej Nr. 14, 

4) Delegaci wzywają Kolegów i Towa- 
rzyszy, którzy złudzeni obietnicami po- 
szli do Związków, przy ul Wiejskiej 14 
i Wolskiej 1, rozbijających ogólną soli- 
darność pracowników miejskich, aby w 
imię tej solidarności wstąpili w szeregi 
walczących o słuszne prawa, nie dali się 
nadal bałamucić obietnicami, których 
obiecujący, choć mogą, wykonać nie 
chcą. 
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2-GI NUMER 


Wyszedł drugi numer czasopisma „Ty- 
dzień" redagowanego przez ob. Stani- 
sława Thugutta. 

Numer ten jest jeszcze bardziej inte- 
resujący od pierwszego. Pomiędzy in- 
nemi zawiera art. naczelnego redaktora 
p. t. „Fatalizm czy błąd?”, oświetlający 
walkę naszej quasi dyktatury z Sejmem; 
artykuł p. t. „Płace a ceny” tow dr. Ko- 
łodziejskiego; rozważania tow. St. Po- 


=> 


„TYGODNIA" 


snera na temat „Kultura dżentelmenów, 
a kultura Botokudów”; doskonała kores- 
pondencja z Kowna... p. te „Upadek dy: 
ktatora' i szereg innych. 

Ponadto numer zawiera stałe rubry- 
ki, jak „Ludzie i rzeczy”, „Z Prasy”, któ- 
re od pierwszego numeru wstępnym bo- 
jem zdobyły sobie sympatję i zaintere: 
sowanie czytelników, , ` * 


Paa 


MAGGI” 


)uljon_ 


do przygotowania 


zup i sosów 


Filharmonia Warszawska 


wobec zadań nowego 


Niema u nas porozumienia między 
Filharmonją Warszawską i publicznoś- 
cią; niema go już oddawna. Ale przy- 
czyn tego smutnego faktu szukać należy 
o wiele głębiej niżby się to z pozoru wy- 
dawało, 

Nietylko w Polsce, ale na całym świe- 
cie muzyka przeżywa kryzys; stare u- 
twory przeżyły się, „oklepały" — nowe 
jeszcze nie nadeszły, Posucha na gen- 
jusz, Niema kto wejść na opróżnione 
trony Beethovena, Mozarta, Szopena. 
Kilkadziesiąt lat temu pisał Rubinstein 
o „zmierzchu bogów” w muzyce; gdyby 
żył dzisiaj, mówiłby może nie o zmierz- 
chu, lecz upadku, 

Wiedeń, jedno z najmuzykalniejszych 
miast w Europie, zamyka swoją Operę 
Ludową (Volksoper), gdyż nie może jej 
na odpowiednim poziomie utrzymać. W 
jednym z wrześniowych numerów (17.10 
bież. rok) „Neues Wiener Journal" w 
związku z otwarciem sezonu ogłasza wy- 
wiad z p. Pawłem Bechertem, który za- 
pewnia wiedeńczyków, że największą 
troską dyrekcji będzie dostarczyć jak- 
najwięcej sensacji i nadzwyczajności. 
Do nich zalicza p. Bechert przyjazd or- 
kiestry z Bostonu pod dyr, Kusewickie- 
g0, grę skrzypka  Milsteina, pianistki 
brazylijskiej Magdy Tagliaferro, tańce 
plastyczne, jazz Loytona i Johnstona itp. 

Źle jest, skoro najkulturalniejsze śro- 
dowiska muzyczne uderzać muszą w 
strunę sensacji, aby zachęcić ludzi do 
słuchania muzyki, Komcerty przestają 
być wtedy potrzebą kulturalno - arty- 
styczną, a stają się śmiesznym wyścigiem 
reklam, głośnych nazwisk i tytułów. 

U nas zresztą „zagraniczne” metody 
uporczywego reklamowania artystów 
całkowicie zbankrutowały. Nazbyt czę- 
sto rozczarowywano się na koncertach 
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sezonu koncertowego 


„wszechświatowych” sław. Zbanalizo* 
wały się przymiotniki „„znany”, głośny”, 
a zagranica wobec dzisiejszej dyfuzji 
prądów międzynarodowych utraciła wie- 
le ze swej odrębności i tajemniczości, 
Nie tędy więc idzie droga naszego ru- 
chu koncertowego. 

Filharmonja Warszawska, jeżeli ma 
być wiernym zniczem rozpalającym aspi- 
racje muzyczne stolicy, musi dbać prze- 
dewszystkiem o swą wewnętrzno - arty- 
styczną wartość, mówiąc prościej: mu- 
si udoskonalać -swoje siły odtwórcze, 
aby samym wzorem wykonania oddzia- 
ływać na słuchacza. Naturalnie, że ze 
względu na stałe kłopoty materjalne, nę- 
dzne albo żadne uposażenie członków 
orkiestry, sprawa się komplikuje, 

Państwo i miasta muszą przyjść z po- 
mocą Filharmonji, która ma do tego co- 
najmniej takie same prawo, co opera. 

Tymczasem w orkiestrze naszej‘ dzie- 
ją się rzeczy dziwne; po raz trzeci, 
czwarty i dziesiąty powtarza się utwór 
z tym samym błędem, z tą samą niedba- 
łością i mechaniczną apatją, która tak 
fatalnie oddziaływa na audytorjum. 

W ostatnich znów miesiącach daje się 
zauważyć również apatja w układzie 
programów, a zwłaszcza w doborze so- 
listów. Już mówiono kilkakrotnie i pi- 
sano o tem, że estrada Filharmonji nie 
może być nigdy terenem „popisów* ucz- 
niowskich, że na porankach i popołu- 
dniowych niedzielnych koncertach trze- 
ba szczególnie dbać o poziom wykona- 
nia, który dzięki początkującym siłom 
wirtuozowskim obniżył się znacznie, 
Filharmonja nie może „kształcić ucz- 
niów, bo na to są szkoły i Konserwa- 
torja. W podniesieniu poziomu wyko- 
nania i w odświeżeniu repertuasu na 
koncertach niedzielnych widzę jedno z 


najbliższych zadań Filharmonji War- 
szawskiej, 

W związku z odnowieniem repertuaru, 
muszę przypomnieć, że jednak utwo- 
rów współczesnych słyszymy naogół za- 
mało. Oprócz kompozytorów polskich, 
dla których uwzględnić trzeba specjal- 
ne miejsce, należałoby koniecznie zapo- 
znać publiczność polską z najnowszemi 
utworami Ravela, Ducasa, Vuillemina, 
Gauberta, Chabrier, Schmitta, Schónber- 
ga, Hindemitha, Respighiego Malipiero, 
Tomasiniego, Rizzetiego i innych, To 
nic, że wiele z tych najmłodszych kom- 
pozycji przejdzie bez wrażenia, lub na- 
wet pozostawi wrażenie ujemne (i na 
złych przykładach można się uczyć do- 
brego), że mało które z nich będą mogły 
rościć sobie pretensje do udziału w 
świecie Piękna przez duże P., że wresz- 
cie niejedne z nich, zwłaszcza te, wzo- 
rowane na romantykach, będą miały 
mdławy posmak cukierków, kupionych 
na straganie — to wcale nie zmienią fa- 
ktu że twórczość muzyczna współczesna 
jest nam, naszemu życiu najbliższa i dla- 
tego mamy obowiązek znać ją i, co za- 
tem dopiero idzie, krytykować, Można 
popierać twórczość współ :zesną, można 
ją zwalczać, ale najpierw trzeba ją po- 
znać, 

Aby ułatwić publiczności naszej jakie 
takie orjentowanie się w programach 
koncertowych i operowych, należałoby 
koniecznie pomyśleć o wprowadzeniu w 
życie odpowiednich przewodników w ro- 
dzaju paryskiego „Guide” lub „Semaine 
musicale", Przewodniki takie możliwie 
tanie, oczywiście, miałyby na celu krót- 
kie, zwięzłe i treściwe informowanie 
czytelnika - słuchacza o genezie i rodza- 
ju utworów wykonywanych w ciągu ty- 
godnia, Programy pod tym względem 
nie wystarczają, a słuchacz zupełnie ina- 
czej reaguje na muzykę, jeżeli wie coś o 
niej i umie powiązać ją ze swemi osobi: 
stemi przeżyciami i wyobrażeniami, 

Helena Dorabialska. 


CIRE Nr. 289 OAE 


NA MARGINESIE 


Zgon Stresemanna jest dla Niemiec stra- 
łą niepowetowaną i całe Niemcy łączą się w 
uczuciu żałoby po Stresemannie, który dla 
swego kraju był wielkim mężem stanu. 

Temu wielkiemu mężowi stanu naród nie- 
niecki postanowił oddać ostatni hołd w spo- 
sób najbardziej okazały. 


Jakież miejsce obrano dla okazania za- 
słudze najwyższego uznania? Czy który z 
zamków cesarskich, czy katedrę lub tum, ja- 
kich pełno jest w Niemczech, czy może któ- 
ry z pałaców rządowych republikańskich Nie- 
miec? 


Nie. Dla okazania zmarłemu mężowi sta- 
nu najwyższego hołdu ciało jego ustawiono 
w lzbie, gdzie obradują wybrańcy całego na- 
rodu niemieckiego, gdzie wykuwa się prawa 
dla miljonów, gdzie decydują się losy ed 
stwa i jego przyszłości, w „Reichstagu“, 
parlamencie niemieckim. 

Albowiem w Niemczech, w tych Niemczech, 
których ustrój republikański nasze „czerwo- 
niaki" codziennie kwestjonują, żaden mini- 
ster nie ważyłby się, nie śmiałby wyrazić się 
o parlamencie bez należytego szacunku. 


Przyczyną takiego stanu rzeczy jest, że 
„zacofane”, „reakcyjne“, „wsteczne“ Niem- 
cy nie zaznały dotychczas błogosławieństwa 
„sanacji moralnej" w bezprzytomnym szale 
podkopującej autorytet przedstawicielstwa 
narodowego, a zatem i całego narodu, a za- 
tem także i Państwa. 

K.y.z. 


ł 


Kronika polityczna 


KIEDY BĘDZIE ZWOŁANY SEJM? 


Jak donosi Agencja Wschodnia, de- 
kret o zwołaniu Sejmu na sesję budżeto- 
wą zostanie doręczony Marszałkowi Sej- 
mu 31 b. m, Pierwsze posiedzenie Sej- 
m ma być wyznaczońe na 3 listopada, 


KONFERENCJA MARSZ. PIŁSUD- 
SKIEGO Z MIN. ZALESKIM, 


Min. Spraw Zagranicznych August Za- 
leski, był wczoraj wieczorem przyjęty 
yrzez Marsz, Piłsudskiego na dłuższej 
tonterencji, 


KONFISKATA „GAZETY ROBOTNI- 
CZEJ", 


„Gazeta Robotnicza“ z dn, 8 b. m. zo- 
stała skonfiskowana za przedruk z „Na- 
przodu“ = o artykułu 
tow. posła Mastka p. t. „Ostatnia na- 
dzieja“, 

Tegoż dnia skonfiskowano jeszcze na 
Śląsku: urjer Śląski”, ` „Volkswille* 

Katlowiinie Zeitung“ i „Oberschlesi- 
scher Kurier”, 


WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE 


W P. K. 0. 
WE WRZEŚNIU B. R. 


Narastanie wkładów oszczędnościowych 
* P. K. O. postępuje naprzód w szybkiem 
tempie, 

Miesiąc wrzesień wykazuje dalszy znacz- 
ny wzrost. zarówno kapitału oszczędnościo- 
wego jak również liczby czynnych książe- 
czek oszczędnościowych. Kapitał złożony 
ra książeczkach oszczędnościowych P. K. 
O, wszystkich typów łącznie, osiąśnął na 
ul'imo września zł. 154.860.143, wzrósł więc 
w porównaniu do miesiąca ubiegłego o zł, 
2.424.737. 

Liczba czynnych książeczek  oszczędno- 
ściowych P. K, O, wynosiła w dniu 30.IX b, 
r. — 387.232, W ciągu miesiąca sprawoz. 
dawczego wydała P, K, O. 13.126 nowych 
książeczek oszczędnościowych. Ogólny 
przyrost kapitału oszczędnościowego w P. 
K. O. w ciągu 9 miesięcy wynosił 32,5 mil- 
jenów zł, zaś przyrost liczby książeczek 
oszczędnościowych w tym samym okresie 
czasu — 88,889, 


1 A O OGAR 
„TO MÓJ REWIRI...“ 


Noc, Wielkie miasto, 
| Na rogach ulic, w załamaniach murów, 
pod latarniami stoją wynędzniałe postacie 


kalek, inwalidów, ludzkich cieniów, Bez- 
domni, bezrobotni, 
Z bocznej ulicy wychodzi człowiek 


ledwie trzymający się na nogach, staje pod 
latarnią, Pada. 

Złowrogie postacie szybko zbliżają się 
do leżącego. Nachylają się nad nim. 

„To mój rewir!" — krzyczy jeden. 
„To mój rewir!" — wołają inni 
Stukając kulami, zgrzytając  sztucznemi 


ramionami podnoszą dłonie i kije, by wal. 


czyć o łup, jaki znaleść mogą przy leżą- 


cym przechodniu. 

Jak kruki nad pobojowiskiem, krążą ci 
„byli ludzie" nad łupem, znalezionym „na 
ulicy, 

Obrazek ten jest jedną ze scen głośnej 
szluki Ernesta Tollera, granej obecnie w 
tcatrze A” eneum“. s 


„ROBOTNIK“, sobota, 12 października, 


Wiedeń, 10 października. 


Wczoraj rozpoczął się w Wiedniu w 
ogromnej sali domu robotniczego w 
dzielnicy Ottakring zjazd socjalistów 
austrjackich. 

Narazie przesyłam swe pierwsze wra- 
żenia. 

W centrum uwagi oczywista naprę- 
żona sytuacja wewnętrzna w Austrji i 


o Konstytucję. Dlatego też punktem 
ciężkości zjazdu jest referat tow. O. 
Bauera p. t. „Walka o demokrację”, 

Naogół daje się wyczuwać znaczne 
odprężenie w sytuacji. W obozie bur- 
żuazyjnym _dezorganizacja; znaczna 
część boi się decydujących, zbrojnych 
kroków faszystowskiej Heimwehry, ro- 
zumie dobrze, co to znaczy dla życia 
gospodarczego Austrji, a może nawet 
dla samego istnienia Austrji! Dlatego 
też walka pomiędzy obu obozami przy- 
brała — na razie — inną formę: walki 
e reformę Konstytucji, Burżuazja chce 
przy pomocy wymuszenia  „zreformo- 
wać" Konstytucję 

W jaki sposób? Wiadomo... Dzisiej- 
sza „Neue Freie Presse” donosi o nara- 
dach rządowych, iż chodzi głównie o 1) 
prawo wydawania dekretów prezydenc- 
kich między sesjami parlamentu; 2) o 
wzmocnienie II izby; 3) o podniesienie 
wieku wyborców; 4) o pomniejszenie 
praw Wiednia; 5) o wybieranie prezy- 
denta przez cały naród i t. d. 

„Repertuar” nam w Polsce dobrze 
znany. 

Zjazd partyjny obraduje tedy wśród 
ogromnego zainteresowania i napręże- 
nia, Ogromna sala i galerje przepełnio- 
ne, Zwraca uwagę niebywała jeszcze 
dotąd liczba delegatów zagranicznych; 
świadczy to o wielkiem zainteresowaniu 
się Międzynarodówki sytuacją w Austrji, 

Zagaja zjazd tow, Skaret, wybrany na 
przewodniczącego tow. burmistrz Seitz 
wygłasza obszerniejsze przemówienie 
wstępne, szkicując całość sytuacji. Mówi 
© gotowości socjalistów do rozbrojenia 
się, ale oczywiście równolegle z partjami 
burżuazyjnemi Mowy niema, by socja- 
liści głosowali za takiemi zmianami w 
Konstytucji, którym proletarjat zasadni- 
czo jest przeciwny. * 

Chór młodzieży śpiewa pieśń powi- 
talną. 

Rozpoczyna się szereg mów powital- 
nych. 

Tow. Bracke (Francja) wygłasza dłuż- 
sze przemówienie po niemiecku, Znam, 
powiada, głupie twierdzenie, że nie wol- 
` no mieszać się do „cudzych“ spraw. Ale 
gdy faszyści całego świata łączą się, mu- 
si i proletarjat całego świata sobie na- 
wzajem dopomagać, 

Tow. Cramp (Anglja), Warszawie i 
Łodzi dobrze znany, wita zjazd i imieniem 
angielskiej Partji Pracy. Gdybyśmy teraz 


BSO TE. AE, Ta A ÓW R o CJ 


IRYSY ŚMIETANKOWE 
GA LARO ELEI 


PEER W GBP E iah IST EADIE Paaa A 00 


EKSPEDYCJA POLARNA WILKINSA 


Z Kapstadt donoszą, iż parowiec Deception Harbour do Hearstland na o- 
„William Scoresby” opuścił wczoraj Si- | ceanie antarktycznym. Hearstland jest 
monstown, udając się na południe od | to ląd odkryty przez Wilkinsa w roku 
Shetland w celu wzęcia na pokład kie- ubiegłym. Znakomity ten podróżnik za- 


rownika ekspedycji polarnej sir Huberta 
Wilkinsa i odwiezienie go do Deception 
Harbour, 


nzystało z komunikacji powietrznej 2.239 
pasażerów i przewiezionych zostało 45.207 
kg, towarów (fracht 17,681 kg., bagaż 24,534 
kg., gazety 2,992 kg.) i 4.079 kg. poczty. 


W mies. wrześniu na 1 lot przypadało 
średnio 3,6 pasażerów, 72 kg. towarów i 
6,4 kg. poczty, w miesiącu sierpniu zaś — 


walka Heimwehry z socjalistami, walk 


Wilkins zamierza udać się z | rozpocznie najbliższej zimy, 


) PEPEES a RA ERC NEREDE WA OR NAP O ZAWARTĄ 
Z POLSKICH LINIJ LOTNICZYCH „LOT“ 


W miesiącu wrześniu w 631 lotach ko- | 3,7 pasażerów, 65 kg, towarów i 46 kg 


w Anglji mieli wybory, EET, 
wiekszość absolutną! 

Tow. Wels (Niemcy) mówi o znacze- 
niu demokracji wogóle i republiki w 
szczególności dla sprawy Socjalizmu. 
Niemcy demokratyczne czują się ściśle 
związane z Wiedniem. 

Przemawiają dalej tow. Maxton imie- 
niem angielskiej „niezależnej' Partji 
Pracy oraz tow. Moeller imieniem 
szwedzkiej partji. 

Imieniem P, P, S, pozdrawia kolejno 
zjazd niżej podpisany. Gdy wypowia- 
dam nazwisko Daszyński, zrywa się bu- 
rza oklasków. Mówię o naszej walce o 
demokrację w Polsce, podobnej do tej, 
którą prowadzą tow. tow. austrjaccy. 

Imieniem socjalistów węgierskich mó- 
wi tow. Payer, szwajcarskich — tow. 
Henzi. Austrjacki tow. Ellenbogen prze- 
mawia z polecenia i w imieniu nieobec- 
nych tow. tow. włoskich. 

Wreszcie tow. Fr. Adler, owacyjnie 
witany, przemawia imieniem całej Mię- 
dzynarodówki. Potrzebne jest nam w 
Austrji nie tylko męstwo, lecz także 
roztropność w taktyce. W każdym razie 
nastraszyć się nie damy! Obecna Kon- 
stytucja austrjacka została zdobyta w 
długich walkach i proletarjat będzie jej 
bronił wszelkiemi środkami 

Na tem się skończył pierwszy dzień 
obrad zjazdu. 

W środę rano obradowano nad spra- 
wami organizacyjnemi. Gorąco podkre- 
ślano konieczność głębszego zajęcia się 
zagadnieniem młodzieży. 

Po przerwie nastąpił oczekiwany w 
napięciu referat tow. Bauera o demo- 
kracji. 

Trzeba będzie o tym ważnym dla nas 
w Polsce referacie napisać osobno, Na 
razie krótkie streszczenie. 


Bauer wskazał przedewszystkiem na 
fatalne gospodarcze rezultaty tego cią- 
głego igrania z ideą zamachu stanu. 

Wskazał dalej na pewne otrzeźwienie 
austrjackiej burżuazj: (przynajmniej jej 
części) w ostatnich czasach. Ta część 
burżuazji widzi 1) groźbę dla życia go- 
spodarczego Austrji — ze strony Heim- 
wehry; 2) możliwość utworzenia przez 
Heimwehrę własnej partji. 

Dlatego burżuazja chciałaby obeonie 
wyzyskać Hetmwehrę raczej jako środek 
wymuszenia w sprawie Konstytucji. 

Mówca wylicza, jakie punkta w pro- 
jekcie konstytucyjnym są nie do przy- 
jęcia absolutnie: 

1) ograniczenie prawa wyborczego; 

2) prawo dekretowania ustaw dla pre- 
zydenta; 

3) prawo wprowadzania stanu wyjąt- 
kowego; 

4) równorzędność drugiej izby i t. p. 

Jest bezczelnością — przypuszczać, 
że będziemy głosowali za czemś podo- 
bnem! (burza oklasków). 

Referent przypomina, że według Kon- 
stytucji potrzebne są 23 głosów dla 
zmiany Konstytucji, Czyli, że bez socja- 
listów zmiana jest niemożiiwa, 


mierza tam założyć bazę dla dalszej 
swej ekspedycji antarktycznej, którą 


poczty, 


W miesiącu bieżącym samoloty kursują 
na ‘ych samych linjach, co w miesiącu 
wrześniu, z tą jedynie zmianą, iż na linji 
Warszawa — Poznań jest ruch tylko raz 
dziennie, ` 


Austrjaccy robotnicy w obronie demokracji 


Zjazd Socjalistów austriackich w Wiedniu.--Referat Otto Bauera 


Przechodząc do propozycji socjalisty- 
cznych, referent wysuwa sprawę rele- 
rendum (bezpośredniego głosowania nad 
stawami), jako środka unikania ob- 
strukcji, na które tak się skarży burżua- 
zja. 

Mówi o możliwości zmiany ordynacji 
wyborczej w duchu kompromisu pomię- 
dzy zasadą proporcji a zasadą jednoman- 
datowych okręgów. 

Taka jest nasza pozycja w sprawie 
Konstytucji. Rozumie się, te zmiany, 
które proponujemy, bynajmniej Heim- 
wehry nie uspokoją. Musimy być przy- 
gotowani! 

Mówca cytuje austrjacki („lincki”) 
program partyjny i wykazuje, że cały 
jest zbudowany na zasadach demokra- 
cji, na zasadach pokojowej wałki o du- 
sze ludzkie, Jedyny wypadek, w którym 
zastosujemy siłę to ten, gdy nas zaata- 
kują z użyciem gwałtu! (burza oklas- 
ków) Stąd właśnie pochodzi nasza pro- 
pozycja rozbrojenia się — jeśli burżua- 
zja zrezygnuje ze swych ofensywnych 
zamiarów, 

Serdeczne słowa poświęca milicji ro- 
botniczej „Schutzbund'-uwi, jej zasłu- 
gom i ofiarności. 

Jeśli jednak rozbrojenia nie można 
bedzie osiągnąć w drodze porozumienia, 
trzeba będzie je narzucić (oklaski). Mu- 
simy więc — na razie — poświęcić 
wszystkie siły rozwojowi „Schutzbun- 
du"! (burzliwe oklaski). 

*' Wymieniłem kilka punktów w Kon- 
stytucji, co do których jesteśmy nieprze- 
jednani, Inne mogą być przedmiotem t. 
zw. „kompromisu'. To nie znaczy jed- 
nak, że mamy być ulegli i zgodliwi! W 
przeciwnym razie przeciwnicy podwoją 
swe groźby i presje. 

Jeśli nasze stanowisko burżuazji się 
nie podoba, niech spróbuje nowych wy- 
borów! (burza oklasków). 

Nam grożą zamachem stanu. Przyj- 
miemy te groźby spokojnie. Gdy sam 
rząd (!) niszczy prawo — prawa niema 
żadnego. Wówczas kraj znajdzie się w 
stanie rewolucji! (burzliwe oklaski). 

Mamy w partji różne odcienie w po- 
glądach. Ale w takiej chwili, jak obecna, 
zwyciężyć możemy tylko w takim razie, 
gdy wróg widzi, że wszyscy jesteśmy 
gotowi do boju, aż do śmierci! (olbrzy- 
mia owacja, okrzyki, oklaski), 

Bauer kończy wśród wybuchów entu- 
zjazmu. 

Tyle było w jego referacie punktów 
stycznych z rzeczywistością polską! 
Miałem wrażenie chwilami, że znajduję 
się na polskim a aiora Kongre- 
sie. 

Uważałem za swój obowiązek serde- 
cznie podziękować tow, Bauerowi także 
w imieniu polskich socjalistów. 


Kazimierz Czapiński, 
NORA RAPA OAK ZEE WYRYEOC RA OO 


IRYSY CZEKOLADOWE 
GGG LARDELLI 


BRGŃ — tc Wad PAW a aa aa MZ OWE DENA 


Złodzieje organizują sie 


Dzienniki niemieckie donoszą: Przy zna- 
nym międzynarodowym złodzieju Albercie 
Pinto, aresztowanym przez policję brazy- 
liicką w grudniu z. r., znaleziono swojego 
czasu obszerne zapiski w języku dotych- 
czas nie znanym, Dopiero przed kilku dnia- 
mi udało się stwierdzić, że idzie tu o słow- 
nik międzynarodowej nieznanej mowy zło- 
dziejskiej, Słownik ten jest obecnie tłumu- 
czony na język francuski, Policja brazylij- 
ska dowiedziała się ponadto, że na odby- 
tym w Lerida w Hiszpanji międzynarodo- 
wym kongresie zbrodniarzy w sprawie u- 
tworzenia centralnej organizacji złodziej- 
skiej, jednym z głównych punków narad 
było stworzenie nowego międzynarodowe- 
go języka złodziejskiego. Trzem delegatom 
powierzono wypracowanie ezyfru tajnego. 
Policja brazylijska uwiadomiła wszystkie 
dyrekcje policji całego świata o tem od- 
kryciu. 


` Już wyszła z druku praca 
Mieczysława Aena LEa 


„Demokracja parlamentarna w Polsce“ 


Książka dzieli się na cztery części: 
A Jak powstała Konstytucja z dn. 17 marca 1921 r.? 
Konstytucji z dn 17 marca 192i r. 
ty „na nikokukć Konstytucji z dn. 17 marca 1921 r. 


II „Kryzys“ 


DI Krytyka i pr 


ek 


IV Obrona Pii mir par onestarkoj. 


Do nabycia we wszystkich Księgarniach 


Cena 1 zł. 80 gr. 


Skład główny i nakład „Ksjęśiini Robotniczej“, Warszawu, Wurecku 9. 


PRZEGLĄD PRASY 


Rozmowy Rządu ze sierami gospodar- 
czemi. 


Temat naszego wczorajszego artykułu 
wstępnego poruszyły jednocześnie trzy 
inne pisma. 

„Kurjer Warszawski godzi się oczy“ 

wiście na zniesienie etatyzmu, o który 
obwinia zwłaszcza rządy pomajowe, a 
który nie da się pogodzić z kapitaliza- 
cją. „Kurjer” uważa jednak, że rozpra- 
wy zjazdu Izb Przemysłowo - Handlo- 
wych zakończyły się bez jasnych wnio- 
sków, że „etatyzm psychiczny” należy 
usunąć z całości życia. Zgodzić się nato- 
miast musimy z żądaniem, że „należało- 
by powiązać ekonomię z polityką i o- 
świadczyć, że pierwsza, aby mogła pro- 
sperować, potrzebuje „stabilizacji poli- 
tycznej', spokojnego jutra, mocnych 
podstaw państwowych, pokoju wewnę- 
trznego”. 
O wiele ostrzej i zdiecydowaniej wy- 
stępuje „Gazeta Warszawska“ przeciw 
bajratom', jak uszczypliwie nazywa o- 
we przeróżne ciała doradcze, oraz in- 
stytucje samorządu gospodarczego, wy 
zyskiwane przez Rząd przeciw Sejmo- 
wi, Rezultat obrad zjazdu Izb — stwier- 
dza organ endecki — jest prawie żaden. 
„Ale nie o to wcale chodziło. Poza dą- 
żeniem do wciągnięcia w orbitę odpo- 
wiedzialności kogo się da, chodziło tu 
jeszcze o to, aby w przededniu burzli- 
wej sesji sejmowej pokazać, jak wyglą- 
da „prawdziwa współpraca” i jakby to 
megło być, gdyby „partyjnicy sejmowi” 
byli nieco grzeczniejs'".. „Oczywiście 
takie konferencje razem z herbatką i 
bankietem poza tem, że trochę kosztu- 
ja, nie są szkodliwe, ale też i pożytku 
z nich niewiele". 

Natomiast „Głos Prawdy“ — jakżeby 
inaczej? — wyśpiewuje hymn pochwal- 
ny na cześć zjazdu Izb. Trudno w krót- 
kiej notatce wykpić całą naiwność i ca- 
ły tupet zarazem, z jakim organ pułko- 
wników dosłownie ogłupia swych czy- 
telników. Gadaninę zjazdu organ ten na- 
zywa „prawidicwą formą współpracy 1 
twórczego współżycia (!) sier gospodar- 
czych z rządem”, Że Rząd „współżyje” 
ze sferami gospodarczemi — wiadomo 
wszystkim. Ale o „twórczości' tego 
małżeństwa kraj nic dotychczas nie wie. 
Sanacyjne, pułkownikowskie szydło wy- 
łazi z worka frazesów w takiem oto zda- 
niu: „pozostała jednak zebranym (na 
Zjeździe) głośno wyrażana troska o los 
jakiejkolwiekbądź reformy, wymagają- 
cej decyzji naszych ciał parlamentar- 
nych, które zupełnie nie są przygoto- 
wane do rozstrzygania tych zagadnień”. 

Pewnie: w Sejmie herbatka i bankie- 
cik nie prowadzą do „współpracy”, a na 
„etatyzm psychiczny" też znajdą się od- 
powiednie argumenty. 


Jednostronna legalność, 


Tak nazywa „Naprzód“ stosunek 
władz do obozu sznacyjnego i reszty 
społeczeństwa. Po sławkowem „łamaniu 
kości”, rozległo się we Lwowie „słowo” 
pos. Polakiewicza, który zapowiedział 
że „oni”, t.j. Rząd i ludzie rządowi „da- 
dzą Państwu konstytucję, o ile Sejm 
tego nie uczyni, Ta wyraźna groźba za- 
machem stanu uchodzi zupełnie bezkar- 
nie, A dzieje się to stale, w słowie i w 
piśmie. „Naprzód” kończy artykuł tak: 
„A więc zmienić ton, zmienić dotych- 
czasowe postępowanie, gdyż uderzenie 
wreszcie wywołuje —- kontrakcję. A ta 
może być dla prowoxsującego bardzo bo- 
lesną'”, 5 


t aiaa RETRJ ACH 
JUż WYSZEDŁ Z DRUXU 


najnowszy 


Pełny Podstawowy Słownik Języka 
Międzynarodowego Esperanto 


(esperancko - polski) w opracowaniu 
Jana Zawady, nakładem Rob. Stow. Es- 
perantystów „Praca-Laboro w War- 
szawie (adres Zarządu: ul. Marszałkow- 
ka 81, m.adw. Litauera. Cena księgar- 
ska zł. 4, Dla Stowarzyszeń, Kół, grup 
i Kursów esper., zamawiających bezpo- 
średnio u nakładcy, tylko 2,50 plus 10% 
na koszta przesyłki, 


Zamówienia i wpłaty na słownik na- 
leży skierowywać bezpośrednio na a- 
dres: Jan Zawada, sekr. „Laboro“, Mia- 
sto-Ogród, Czerniaków ul. Zaciszna 1. 
Warszawa (Konto P, K. O. 20,845), inną 
Korespondencję zaś na wyżej podany 
adres Zarządu. 

Słownik ten, zaopatrzony w komple- 
tną gramatykę i obszerne objaśnienia, 
powinien znajdować się w ręku każdego 
— zarówno zaawansowanego — a tem- 
bardziej początkującego esperantysty! 

Towarzysze! Pop'erajcie wydawnice- 
two swojego własnego, robotniczego 
Stowarzyszenia Esperantystów! 


Czytajcie 
„POBUDRĘ,, 


ROP WRA REESE POOZOATOCIE BFW 
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TOW. MACDONALD W AMERYCE 


Nowy Jork, 11 października. (PAT). 
Dziś wieczór premjer angielski Mac Do- 
nald na bankiecie, wydanym na jego 
cześć, wygłosi przemówienie, które na- 


dawane będzie przez radjo. Premjer. | dyjskiemi, a w dniu 25 b. m. odjedzie 
przemawiać będzie około godz. 9-ej we- | do Anglii. 


dług czasu nowojorskiego. 


NARADY W SPRAWACH WĘGLOWYCH 
W ANGLJI 


' Londyn. 11 października. (PAT.). — 
W obecnym tygodniu odbywa się cały 
szereg narad porozumiewawczych po- 
między rządem, federacją górników i 
związkiem właścicieli kopalń w sprawie 
uregulowania sytuacji węglowej, Ze 
strony rządu rokowania te prowadzi 
specjałny komitet węglowy gabinetu pod 
przewodnictwem ministra Tomasa, któ- 
rego zadaniem jest zwalczanie bezrobo- 
cia. Ponadto do tego komitetu należą 
minister handlu Graham, minister pracy 
Małgorzata Bondfield oraz podsekre- 
tarz stanu do spraw górniczych Ben 
Turner. Komitet odbył najpierw we 
środę po południu dłuższą konferencję 
z delegatami właścicieli kopalń, którzy 
przedstawili rządowi projekty swe co do 
uregulowania produkcji, cen sprzedaży 
i eksportu. Następnie we czwartek od- 
była się narada centralnego komitetu 


Ottawa, 11 października, (PAT.). — 
Mac Donald przybędzie do Kanady 15 
b. m. Premjer po zwiedzeniu Ottawy, 
zapozna się z innemi ośrodkami kana- 


Związku właścicieli kopalń, na której 
przedyskutowano uwagi rządu co do 
projektów związku. Dziś zaś odbyło się 
posiedzenie centralnego węglowego ko- 
mitetu rynkowego. Ostateczne propo- 
zycje związku właścicieli kopalń, ustało- 
ne w tych dyskusjach, przedstawione zo 
staną rządowi we wtorek, 15 paździer-- 
nika r. b. Równolegle z naradami wła- 
ścicieli kopalń odbywają się również 
narady delegatów federacji górników. 
Delegaci ci odbyli we czwartek po połu- 
dniu obszerną 4-godzinną konferencję z 
komitetem węglowym gabinetu, przy- 
czem w wyczerpującej dyskusji omówio- 
ne zostały propozycje właścicieli kopalń, 
zgłoszone rządowi dnia poprzedniego, 
oraz ustalona została możliwość zała- 
twienia ze strony rządu żądań górniczych 
co do godzin pracy i ubezpieczeń, 


KOMISJA W SPRAWIE ZAGŁĘBIA SAARY 


Paryż, 11 października. (PAT.). Dziś 
tbierze się na Quai d'Orsay komisja, 
która obradować będzie w kwestji ro- 
kowań francusko - niemieckich w spra- 
wie zagłębia Saary. W posiedzeniu we- 
źmie udział wielu przedstawicieli prze- 
mysłu i handlu. „Excelsior“ w związku 
z pracami komisji, pisze, iż progrkm 


tych prac jest narazie nieznany, jednak 
niewątpliwie na posiedzeniu poruszone 
będą kwestje praw Francji na terenie 
Zagłębia Saary, ortz sprawa odszkodo- 
wań dla Francji. Nowy stan rzeczy w 
Zagłębiu Saary musi być opatrzony gwa- 
rancjami międzynarodowemi. 


WNIOSEK O PROKLAMACJĘ NIEPODLEGŁOŚCI 
FILIPIN 


` Wiedeń, 11 października, (PAT.). — 
Donoszą z Nowego Jorku, że podczas 
debaty w sprawie ceł w senacie, sen. 
King wystąpił niespodziewanie z wnio- 
skiem ogłoszenia proklamacji niepodle- 
głości Filipin. W debacie nad tą kwe- 
stją senator Borah, który zawsze walczył 
o niezależność Filipin, przestrzegał przed 
zbyt pochopnem postępowaniem w tej 
ważnej sprawie ze względu na to, że na- 
leży pierwej opracować dokładny plan, 


I WALDEMARAS NIE 


Londyn, 11 października. (PAT.). — 
„Daily Telegraph" ogłasza dziś wiado- 
mość swego korespondenta z Rygi, że 
Waldemarasowi grozi uwięzienie, o ile 


SOLIDARNOŚĆ 


Barcelona, 11 paźóziernika, (PAT. — 
Primo de Rivera wydał zarządzenie, za- 
braniające sprzedaży książki b. posła 
republikańskiego Domingo o dyktaturze 


a w szczególności ustalić, czy niezależ- 
ność Filipin zostałaby zagwarantowana 
przez Stany. Zjednoczone Se- 
nat odrzucił wniosek Kinga 45 głosami 
przeciwko 36. Przeciw wnioskowi temu 
głosowało obok sen. Boraha także wielu 
innych senatorów, którzy jakkolwiek 
walczyli o niezależność Filipin, to jednak 
nie chcieli łączyć dyskusji nad tak waż- 
ną kwestją z dyskusją celną. 


UMIE SIĘ WYLICZYĆ... 


nie potrafi się on wyliczyć przed rządem 
z sumy 1 miljona litów, na którą nie po- 
siada dowodów z poczynionych wydat- 
ków. i ; 


DYKTATORÓW 


z powodu zawartych w tem dziele idei, 
obrażających zaprzyjaźniony z Hiszpanją 
naród włoski, 


MONOPOL ZAPAŁCZANY W NIEMCZECH 


Berlin, 1i października (PAT). „Vossische | rzenie Państwowego Monopolu 


Leitung" iniormuje, iż Ivar Kreuger, szef 
szwedzkiego trustu zapałczanego przybywa 
do Berlina w celu sfinalizowania rokowań 
o pożyczkę dla rządu niemieckiego, oraz 
šelem wzięcia udziału w obradach o utwo- 


Zapałcza. 
nego. Pożyczka ma być zaciągnięta na lat 
50 na 6%. W sprawie sprecyzowania wa- 
runków pożyczki toczą się rokowania z 
Bankiem Rzeszy i Ministerstwem Finan- 


sów» 


NADUŻYCIA W MAGISTRACIE BERLIŃSKIM 


Berlin, 11 października. (PAT.). 
Wielką sensację wzbudziła w kołach o- 
pinji berlińskiej uchwała, jaką Rada 
miejska Berlina powzięła wczoraj w 
sprawie śledztwa, prowadzonego prze- 
ciwko braciom Sklarkom, Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Rady miejskiej po bu- 
rzliwej dyskusji przyjęto wszystkiemi 
głosami przeciwko głosom demokratów 


wniosek, wzywający nadburmistrza 
Boessa, odbywającego podróż po Ame- 
ryce, do niezwłocznego powrotu celem 
wyjaśnienia zarzutów wysuniętych prze- 
ciwko niemu w związku ze sprawą 
Sklarków. Nadburmistrz Boess na we- 


zwanie to odpowiedział telegraficznie, 
że z powodu trudności komunikacyjnych 
nie może natychmiast powrócić, 


— Czego pan sobie życzy, młody człowieku? 


— Ach, przepraszam... myślałem, że to mój... namiot 


„KOBOTNIK”, sobota, 12 października. 


Z ZYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


. P. S. 


O. K. R. WARSZAWA. We wtorek, 


15 b. m, o godz, 6 wiecz. w lokalu Wa- 
recka 7 odbędzie się posiedzenie Warsz. 
Okr. Kom, Rob. P. P S. 


RUCH ZAWODOWY 


Uwaga — krawcy polscy. 


Rejestracja krawców polskich do two- 
rzącego się Oddziału III Związku Odzie- 
żowego trwać będzie do paniedziału, 
dnia 14 b, m, włącznie, w lokalu Od- 
działu (Elektoralna 14). 

W niedzielę, dnia 20 b, m. odbędzie 
sie Walne Zebranie członków oddziału 
z wyborem Zarządu. 

ZEBRANIE SZEWCÓW RĘCZNYCH. 

Centralny Związek Robotników Prze- 
mysłu Skórzanego (Oddział II) Warecka 
7, zwołuje na niedzielę, dn. 13 b. m., na 
godz. 11 rano, do lokalu przy ul. Leszno 
53, zebranie szewców ręcznych. 


Konierencja w sprawie ostatecznego u- 
stalenia formy zarobkowanła pracowni- 
ków  kelnerskich. 


Dnia 12 b. m., t. j. w sobotę o godz. 5 
po poł, w lokalu Oddziału warsz. kel- 
nerów (Stare Miasto 38), odbędzie się 
konferencja Zarządu Gł, Zarządów Od- 
działów i działaczy związkowych — w 
sprawie ostatecznego ustalenia formy 
kelnerskich procentów, a to celem wnie- 
sienia tej sprawy na plenum Zarządu 
Głównego. 

Komitet Wyk. Zarządu Gł. 


Odsłonięcie sztandaru Zw. Zaw. Rob. 
Budowl., oddz. II. W niedzielę, 13 b m. o 
godz. 9 rano, w sali przy ul. Wareckiej 7, 
I piętro odbędzie się uroczyste odsłonię- 
cie sztandaru Zw, Zaw. Rob. Budowl, od- 
dział II w  Warczawie. 


Po uroczystości — nadzwyczajne walne 


zebranie członków. 


Ze Związku Zaw, Prac, Przemysłu 
Gastronom. — Hotelowego w Polsce. 


Konferencja plenum Zarządu Gł, Z. P. 
P. G.-H. w Polsce — odbędzie się dnia 
21 października r. b .o godz. 9 rano w 
lokalu Oddziału warsz. kelnerów (Dziel- 
na 20) — z porządkiem obrad: 1) sytua- 
cja w przemyśle gastronom.-hotelowym; 
2) taktyka na przyszłość; 3) Dyskusja i 
wolne wnioski, 


NASZA RUBRYKA 
Poszukiwanie pracy 


Osoba inteligentna, samodzielna z dobry- 
mi referencjami, poszukuje pracy do gospo- 
darstwa, może być z wychowywaniem dzie. 
ci Wiadomość, telefon 206-39. 


Inteligentna, znająca dobrze francuski, po 
szukuje posady jalko opiekunka starszych 
osób oraz dzieci, może wyjechać, Oferty 
pod „Praca'. Administracja Robotnika. 


Zaofiarcwanie pracy 


Redakcja otrzymała 2 oferty dla „Uczci- 


Królewska 31 
(obok Marszałk.) 


Niemoc płc., 
Ro- 


Dr. Jan Ałupin 


Weneryczne, syfilis, tryper. 

chor. skórne. Analizy krwi i tryprowe. 
botnikom i prac. ustępstwo 

Przyjmuje do 81/2 wieczór. Niedz. i Święta 


do 2 pp. 


syfilis, tryper (analizy). 
Niemoc płc. 


Weneryczne 
Dr. H. ZUSMAN s hóorsaikowskii 


Przyjm. do 11 r. i od 3—9. Niedziela 3 — 7, 
Niezamożnym ceny lecznicowe. 


skórne i niemoc, elektro- 


Weneryczne leczenie 
Dr. M ALTFELD 


8 — 11 r, 3 — 9 w. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 
Niezamożnym ceny lecznicowe. 


KOBIECY ROBOTNICZY KLUB 
SPORTOWY 


© w„START* w Poznaniu 
Sekretarjat — Poznań, Zamkowa 7, II— 


czynny we wtorki i czwartki 5—6, 
Wpisowe — 1 zł, składka miesięczna— 
L2.30%46 j 
Kobiety pracujące Poznania! Zapisujcie 
się masowo do Waszego Klubu! 


KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 


WARSZAWA, WARECKA 9. 
Poleca następujące wydawnictwa: 
Gliksman G., L'Aspect economique de la 
question juive en Pologne zł. 10. 
Opieka Społeczna. Zbiór ustaw i rozpo- 
rządzeń z wyjaśnieniami i komentarzami 
Dr, St Grocholskiego i Ed, Chwalewika 


thats u 


Wiadomości Z 


MESA Nr. 289 tonuan 


całego Kraju 


ŁÓDŹ 


AFERA SZKOLNA 


rej zamieszani są 3 nauczyciele pań- 
stwowego gimnazjum im. Kopernika. 
Nauczyciele ci, pobierając wysokie o- 
płaty od eksternistów, zdających matu- 
rę przed państwową komisją egzamina- 
cyjną, ułatwiali im, w drodze zadawa- 


(d) Wykryto tu afeię szkolną, do R 


nia umówionych pytań i t, d. otrzymanie 
świadectwa dojrzałości. 

Oskarżeni przez rodziców uczniów 
nauczyciele zostali zawieszeni w czyn- 
nościach, zaś władze szkolne wytoczy: 
ły im śledztwo dyscyplinarne dla ay 
dania i sprawdzenia postawionych zæ- 
rzutów, 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 


(d) Wczoraj odbyło się posiedzenie 
Rady Miejskiej, na którem zatwierdzo- 
no szereg statutów podatkowych, mię- 
dzy innemi — nowy statut podatku od 
widowisk. 

Pozatem — Rada Miejska powołała 
do życia t. zw. Komisję muzyczną, któ- 


ra będzie pracować przy Wydziale O- 
światy i Kultury w charakterze organu 
opinjodawczego i doradczego w spra- 
wach szerzenia kultury muzycznej, oraz 
Komisję dla zbadania ksiąg i dowodów 
kasowych Magistratu za rok budżeto- 
wy 1928-29, 


BAKTERJOLOGICZNE BADANIE MLEKA 


(d) Magistrat uruchomił przy Miejskiej Jest to inowacja, nieznana dotąd w ża: 


Pracowni  Bakterjologicznej 
dział bakterjologicznego badania mleka. 


specjalny dnem z miast polskich, 


CZĘSTOCHOWA 


W OBRONIE BEZROBOTNYCH 


P. P. S. wraz z Radą Związków Za- 
wodowych w Częstochowie, zwołały 
wiec bezrobotnych z miasta i pow. Czę- 
stochowskiego, Sala kina „Apollo, 
mieszcząca 1500 osób, była przepełnio- 
na, Na wiecu przewodniczył tow . J. 
Gronkiewicz; sprawy bezrobocia refero- 
wał tow. poseł J. Kaźmierczak, Przed- 
łożona rezolucja została jednomyślnie 
przyjęta 

W dniu 4 b. m. tow. poseł J. Ka- 
źmierczak, wraz z delegatami bezrobot- 
nych, złożył rezolucję wice-prezydento- 
wi dr. Nowakowi, w nieobecności tow. 
prezydenta R. Jarmułowicza (który w 
dniu tym był w Warszawie u Ministra 
Spraw Wewnętrznych, p. Składkowskie- 
go, gdzie interwenjował również w sps- 
wie bezrobocia), a następnie delegacja 
bezrobotnych z posłem tow. J. Ka. 
źmierczakiem, wice-prezydentem Dr. 
Nowakiem i ławnikiem tow J. Dziubą 
udała się do starostwa, gdzie złożono rż- 
zolucje bezrobotnych nia ręce p. starosty 
Kiihna. z jednoczesnem przedstawienie:u 
mu grozy położenia. 

Rezolucje przesłano, oprócz tego, do 
Obwodowego Funduszu Bezrobocia, Głó 
wnego Zarządu Funduszu 'Bezrobocia, 
Województwa i Ministerjum Pracy. 

xx 


+ 

Oto treść rezolucji, przyjętej jednomyśl- 
nie na zgromadzeniu bezrobotnych (podaje- 

my ją z nieznacznemi skrótami): 
„Bezrobotni miasta Częstochowy i 
powiatu Częstochowskiego stwierdza- 
ją, iż bezrobocie na terenie miasta i 
powiatu Częstochowskiego .w roku 
bieżącym rozszerzyło się do stanu ka- 
tastrołalnego, o czem świadczy liczba 
zarejestrowanych bezrobotnych w P. U. 


PP. e 


Wobec takiego stanu, ze smutkiem 
musimy stwierdzić, iż czynniki pań- 
stwowe nie wykazały dostatecznej ini- 
cjatywy zapobiegawczej, lecz odwrot- 
nie — tolerowały i pobłażały bezpra- 
wia kapitalistów, Przykładem są: fa- 
bryka  „Mottey”,  „Częstochowianka”, 
„Huta Blachownia", kopalnie „Bargły”, 
„Niedźwieckiego', „Bielobradka* „Ko- 
nopiska* í inne — gdzie kapitaliści, 
przy zamykaniu warsztatów pracy, spo- 
tykali ułatwienia a nawet poparcie ze 
strony czynników państwowych, 

Rzesze bezrobotnych nękane są gło- 
dem, nędzą, strasznemi warunkami mie. 
szkaniowemi oraz — wobec zbliżającej 
się zimy — brakiem opału i zapasów 
żywnościowych, a dzieci, bez odzienia 
i głodne, nie mogą uczęszczać do szko 


< Ao ile takowej nie możemy otrzy: 
mać, żądamy przedłużenia zasiłków da 
26 tygodni, a dla tych, którzy nie e-. 
trzymują, lub  wyczerpali zasiłki, — 
przywrócenia doraźnej akcji, przy znie- 
sieniu ograniczeń rodzinnych; oraz do- 
magamy się dostarczenia węgla í kar- 
tofli na zimę, 

Ponieważ kryzys gospodarczy powo- 
duje dalsze bezrobocie, przeto zebrani 
domagają się od Rządu przygotowania 
odpowiedniego planu robót inwesty- 
cyjnych i nieograniczania sum budżeto- 
wych na inwestycje uchwalone przez 
Sejm, aby przez odpowiednie kredyty 
dla Samorządów można było dać za- 
trudnienie bezrobotnym”, 


BIAŁA PODLASKA 


WSPANIAŁY WIEC P. P, S. 
Kompietna porażka B. B. 


W dniu 6 października r. b. zdetkł | Chodyński, dosadnie charakteryzując 


zorganizowany wiec w Białej Podlaskiej 
przez grupę „lewicową B. B. Na wiecu 
mieli przemawiać posłowie: Tomaszkie- 
wicz, Kościdłkowski, Lechiccy i Górski, 
Na wiec przybyli wszyscy dyśnitarze 
starostwa, sejmiku, skoncentrowana zo- 
stała policja z powiatu, oraz ściągnięto 
chłopów z wiosek. Od pierwszej chwili 
nastrój na sali był zdecydowanie prze- 
ciwny sanacji, i jedynie na prośbę tow. 
posła Chodyńskiego, któremu prezydjum 
zobowiązało się udzielić głosu, słucha- 
cze uspokoili się częściowo. Mowy po- 
słów BB. były stale przerywane śmie- 
chem i docinkami  ironicznemi, choć 
przemawiali oni nader oględnie, 
'Po.ich mowach wygłosił przy komple- 
tnej ciszy, przerywanej jedynie oklaska- 
mi, przeszło godzinny referat tow. pos. 


taktykę rządów majowych i wzywając 
zebranych do obrony demokracji, 

Po przemówieniu low. Chodyńskiego 
wszyscy wstali, spontanicznie zaintono- 
wano „Czerwony Sztandar" i opuszczo- 
no salę, zaś przy nieszczęsnych posłach 
B. B, pozostało dosłownie 15 zwolenni- 
ków, policja i starostwo. 

Po wiecu policja nie omieszkała are- 
sztować dwuch osób. najzupełniej nie- 
winnych, za rzekomo obfity kolportaż 
listu Limanowskiego 

Jednem słowem, tak oddawna przy- 
gotowywany wiec B. B, przekształcił się 
w potężną manifestację na rzecz PPS. 

Podobno i popołudniowy okręgowy 
zjazd legjonistów zrokił kompletne fia- 
sko, gdyż nie było na nim prawie zupeł: 
nie legjonistów, 


Zycie i praca Robotniczej Warszawy 


GDY KOGO NIE PROSZĄ... 


Robotnicy V oddz. inżyn. w Ma- 
gistracie obrali swoim delegatem na 
ogólnem zebraniu tow. Stanisława 
Wróbla, Wyboru tego dokonali po 
obaleniu poprzedniego delegata A- 
damczyka, który wcale nie chlubnie 
gó ow się w pamięci robotników, 

imo to, Adamczyk, mąż zaufa- 
nia B. B. S. na tym terenie (tak to 
przeważnie bywa: gdy ktoś traci 
zaufanie robotników, wtedy najwię- 
ksze zaufanie zdobywa u np- Jawo- 
rowskiego i Szpotańskiego) podawał 
się samozwańczo wobec kierownic- 


„BZĄ nig 


twa za delegata robotników, obok 
tow, Wróbla. 

Okazało się jednak, że robotnicy 
nie uznają za właściwe, by im B, B, 
S, mianowała delegatów, w dodatku 
takich, których robotnicy sami oba- 
lili Gdy więc kierownik domagał 
się wyjaśnienia, kto naprawdę jest 
delegatem, pracownicy 50-ciu pod: 
pfsami, to jest prawie wszyscy po" 
twierdzili mandat tow, Wróbla, 

Jeszcze dobrze. że robotnicy nie 
zastosowali dosłownie przysłowia: 
„Kogo nie proszą, tego kijem wyno- 


RUCH KOBIECY 


POSIEDZENIE PREZYDJUM CEN- 


TRALNEGO WYDZIAŁU KOBIECEGO. 
S. w Sejmie posiedzenie prezydjum Cen- 
zawiadamia, że kartki uprawniające do 
neum“ są do nabycia codziennie od 6— 

tow, Gielbrasa, 
zuje w niedzielę 13-go b. m. wycieczkę do 
chowskiego). Liczba osób ograniczona. 
Nr. 53, 


1 
Dziś, w sobotę, o godzinie 7-ej wie- 
czorem, odbędzie się w lokalu Z. P. P, 
tralnego Wydziału Kobiecego. 

WARSZ, WYDZ. KOBIECY P.P.S. 
50% zniżki na biletach do teatru „Ate- 
8 u tow. Rybakowej, Warecka 7, tow. 
Klimowej, Leszna 53 i 
Długa 19. 

Warsz. Wydział Kobiecy P. P. S. organi- 
Zachęty. Zbiórka punktualnie o godz, 3-ej 
po poł, w przedsionku Zachęty (plac Mała- 
Karty wstępu do nabycia u tow. Rybako- 
wej, Warecka 7, u tow, Klimowej, Leszno 

Zabawa Koła im. T, Jaszkowskiego, Koło 
im, T. Jaszkowskiego urządza dziś, 12 b. 


m. całonocną zabawę towarzyską w lokalu 
przy ul, Chocimskiej Nr, 23, Goście mile 
widziani, 

Posiedzenie K, W. W. O. M. T, U. R. 
Dnia 16 b, m. o godz, 7 w, w lokalu przy ul. 
Wareckiej 7, odbędzie się posiedzenie Ko- 
mitetu Wykonawczego W. O. M. T, U. R. 


Ruch kult.-oświatowy 


BACZNOŚĆ TOWARZYSZKI! Tow. 
klubów kobiet pracujących rozpoczyna 
15-go b. m. 4-miesięczne kursy kroju i 
szycia w lokalu Warsz. Spółdzielni So- 
żywców, Chłodna 29. 


Korzystajcie z okazji 

Kurs jest dobry i tani. Niech się na 
niego zapiszą żony tych robotników i u- 
rzędników, które nie pracują zarobko- 
wo. Kobieta, która szyć umie, pomoże 
mężowi swą pracą w domu, bo oszczę- 
dzi wiele. Na kursie dawane też będą 
wskazówki, jak przerabiać suknie, na- 
prawiać, cerować, wywabiąć plamy itp. 

Kto z rodziców nie dał córce jeszcze 
fachu w rękę, niech ją przyśle na kurs, 
Nie wolno dziś bez fachu zostawiać dzie- 
„wczyny! 

Bliższych informacji o kursie udziela i 
przyjmuje zapisy Sekretarjat Klubów, 
Marszałkowska 74 m, 11. od 5 do 7 co- 
dziennie, 

Wydział Kult. - Oświat, przy Związku 
Metalowców zawiadamia członków Związ- 
ku, że wydaje bilety ulgowe do teatru 
„Ateneum”, oraz do teatrów miejskich i 
prywatnych, na koncerty do „Filharmonji” 
i na Wystawę Sztuk Pięknych w Zachęcie 
Bilety te otrzymywać można codziennie w 
okalu Związku, Leszno 53, u tow, Sztorca 

Wydz, Kult. - Oświat, 


PODZIĘKOWANIE. 
Wydział Kult _ Oświat, przy Zw, Meta- 
lowców (Leszno 53) składa serdeczne po- 
dziękowanie tow. tow, robotnicom i robot- 
nikom, zredukowanym z Cytadeli, za do- 
browolną składkę na bibljotekę Związko- 
wą w sumie 180 zł, świadczącą o zrozu- 
mieniu przez nich potrzeby kultury i 
światy dla robotników, 
Zarząd Wydz. Kult, - Ośw. 


POKWITOWANIE. 


Na cele Towarzystwa Uniwersytetu Ro- 
botniczego (Zarząd Główny w Warszawie) 
złożyli: 


W wykonaniu uchwały II-go zjazdu 
Związek Litogratów, Chemigrafów i pokre- 
wnych zawodów w Polsce — 100 zł, 

Zarząd Główny Związku Robotników 
Przemysłu Drzewnego w Krakowie—50 zł 


Sekretarjat Generalny T. U. R. 
PEDIDO RADZE WB REECE EARS 


BACZNOŚĆ KOBIETY PRACUJĄCE!!! 
Pierwsza lekcja Sekcji Dramatycznej 
odbędzie się w niedzielę, 13 październi- 
ka od if-ej do i-ej w lokalu Klubu, 
Warecka 7, II p, 
W programie: Wesele 
(tańce, śpiew, deklamacja). 
Zapisujcie się masowo do Sekcji Dra- 
matycznej. 
Opłata w klubie: wpisowe — 1 zł, 
składka miesięczna — 50 gr. 
Zapisy i informacje: codzień od 7—9 
wieczór w Sekretarjacie K, R. S. S, 
„Start“, Warecka 7, II p. oraz w nie- 
dzielę od i1-ej — 1-ej pp. 


kr BRR ZE RZY PRZY a aiaa A 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA MŁO- 
DZIEŻY T. U. R. 


W niedz ‘lę, dn. 13 b. m. o godzinie 6 m. 
30, odbędzie się przy ul. Dzielnej 95 w lo- 
talu Koła Młodzieży T. U. R. 


WIECZORNICA TOWARZYSKA 
celem 
Pożegnania poborowych turowców. 
Zaproszenia otrzymywać można w loka- 
lach Kół i w sekretarjacie Kom. Wyk. przy 
pl. Wareckiej Nr. 7, 


Om 


Krakowskie 


. < . ` 


UPADEK DO KOTŁA Z GORĄCYM MYDŁEM 


Przy ul. Elekcyjnej 66, w fabryce mydła, 
robotnik 23-letni Fejwel Goldwaser (Smocza 
30) w czasie pracy, wpadł do kotła napet- 


nionego gorącem mydłem, Pogotowie po na- 
łożeniu opatrunku na oparzone nogi i rękę, 
przewiozło nieszczęśliwego do domu. 


DOSZCZĘTNE OKRADZENIE WĘDLINIARNI 


Nocy ubiegłej, po uprzedniem przecięciu 
zatyczki żelaznej, zamykającej okiennicę 
okna wystawowego od strony ul. Dalekiei, 
dostali się złodzieje do składu wędlin, nale- 
.żącego do Antoniego Hajdziona (Tarczyń- 
ska róg Dalekiej), Po otworzeniu okienn'- 


ki, balerony, schaby, słoninę, kociołek ze 
szmalcem i t, p. wędliny oraz 60 zł. gotówką. 
Tym sposobem okradli doszczętnie sklep. Po- 
szkodowany oblicza ogólne straty na 2000 zł. 
W czasie rozbijania szyby złodzieje pokale- 
czyli ręce, gdyż są Ślady krwi na kilku ka- 


cy i rozbiciu szyby, złodzieje weszli do skle- | wałkach szkła, 


pu i skradli różnego rodzaju kiełbasy, szyn- 


l 


OFIARY TOTALIZATORA 


Wczoraj w południe, w biurze 29-go Urzę- 
du Skarbowego Podatków i Opłat Skarbo- 


wych (Nowogrodzka 60) targnął się na ży-; 


cie sekwestrator tegoż urzędu, 25-letni Wł 
Żongiewicz (Długa 38), student Politechniki, 
Desperata, po opatrunku przez Pogotowie, 
przewieziono do szpitala Dz. Jezus. Przyczy- 
na targnięcia się na życie, według krążących 
wersji, ma być niedobór 1000 zł., stanowią- 
cych własność skarbową, które rzekomo de- 
sperat przegrał na wyścigach, 

Dozorca domu, przy ul. Gołaszewskiej 12, 


w Mokotowie, Władysław Pietrasik, dnia 3 
b. m. przywłaszczył zainkasowane od loka- 
torów tegoż domu dla właściciela, Tadeusza 
Horacha, 235 zł, oraz skradł 9 zamków, 
wartości 45 zł, poczem znikł, Wczoraj Pie- 
trasik przysłał do żony swej list, w którym 
pisze, że z powodu przegrania wszystkich 
pieniędzy w totalizatora na wyścigach, z roz- 
paczy pozbawi się życia przez utopienie się 
w Wiśle. Zarządzone poszukiwania przez 
policję XVIII kom. i rzecznego, nie dały 
pożądanego wyniku. 


ŚMIERTĘLNE POSTRZELENIE ZŁODZIEJA 


Właściciel w Rembertowie, Piotr Dym- 
kowski, przed udaniem się na spoczynek 
postanowił sprawdzić zamknięcia w zabudo- 
waniach gospodarskich. W szopie, służącej 
na skład narzędzi, ujrzał przez szpary świa- 
tło. W chwili gdy Dymkowski zbliżył się 
do szopy, wyskoczył zeń jakiś drab, który 
zarzuciwszy gospodarzowi na głowę płachte, 
rzucił się do ucieczki, Za uciekającym, kry- 
jącym się w mrokach nocy opryszkiem, Dym- 


kowski na chybił-trafił wystrzelił kilka ra- 
zy z rewolweru, Nazajutrz rano na szosie, 
w pobliżu Miłosny, przejeżdżający wieśnia- 
cy znaleźli niedającego oznak życia postrze- 
lonego mężczyznę. Po przewiezieniu do 
szpitala Przemienienia Pańskiego, ranny ży- 
cie zakończył, Okazało się, że jest to 23- 
letni Euzebjusz Ułanowicz, mieszkaniec Gra- 
bowa, postrzelony śmiertelnie przez Dym- 
kowskiego. 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym, Na północy i w środku kraju 
przeważnie pochmurno z przelotnemi desz- 
czami; na południu pogodniej, lecz mgli. 
sto, Nieco cieplej, Słabe lub umiarkowane 
wiatry wschodnie, i południowo - zacho- 
dnie, 

Spis poborowych rocznika 1909. Dziś, w 
kolejnym dniu spisu poborowych rocznika 
1909, winni stawić się w sekcji wojskowej 
magistratu (Senatorska 6) w godz. od 9 do 
15, wszyscy nazwiska których rozpoczyna. 
ją się na literę C, i zamieszkali w komi- 
sarjatach P. P. od XI do XXVI. 

Prócz urodzonych w. r, 1909, do osobi- 
stego zgłoszenia się obowiązani są męż- 
czyźni, ur. w latach 1907 i 1908, którzy do- 
tychczas nie stawili się z jakichkolwiek po- 
wodów przed komisjami poborowemi. Win- 
ni niedopełnienia obowiązku. osobistego 
zgłoszenia się lub utrudniania innym wy- 
pełniania tego obowiązku, będą karani 
grzywną do 500 zł, lub aresztem do 6 ty- 
godni, albo obiema temi karami łącznie, 

Kursy języka włoskiego, Koło polsko - 
włoskie im, Leonarda da Vinci otwiera 10-y 
rok istnienia prowadzonych przez siebie 
kursów publicznych języka włoskiego. Od- 
bywać się one będą, począwszy od dn. 14 
b. m. w poniedziałki i czwartki, kure dla 
po zątkujących w godzinach 6 — 7, wyż- 
szy 7 — 8, przy ul, Marszałkowskiej 153, 
5-e piętro, Zapisy na miejscu przed lekcja- 
mi, Informacje w Zarządzie Koła 19-59 co- 
dziennie 4 — 5, / 


Zarząd T-wa Bratnia Pomoc Studentów 
Uniw, Warszawskiego komunikuje, iż w 
dniu 12 października o godz. 19-ej, w auli 
Unwersytetu Warsz, odbędzie się Zebranie 
Informacyjne dla nowowstępujących Kole- 
żanek i Kolegów, na którem Prezes T-wa 
p. M, Prószyński poinformuje zebranych o 
życiu samopomocowem i koleżeńskiem w 
Uniwersytecie Warsz, Wstęp na zebranie 
dla akademików — wolny, Ń 


Wieczór taneczny w Związku Zaw. Prac. 
Handl, Przemysł, i Biurowych m, st. War- 
szawy (Sienna 16), Wydział Zebrań Towa- 
rzyskich Związku Handlowców (Sienna 16) 
urządza w niedzielę t. j. dn. 13 b. m, od $. 
7 do 12-ej wieczór, wieczór taneczny dla 
członków i wprowadzonych gości, 

Z Wolnej Wszechnicy Polskiej, Uroczy- 
ste otwarcie r. ak. 1929.30 odbędzie się w 
niedzielę 13 b. m. o godz. 17 m, 30 w sali 
posiedzeń T-wa Naukowego Warszaw- 
skiego (Śniadeckich 8). Porządek dzienny 
obejmuje: 1) Przemówienie Rektora W. W. 
P. pr. D-ra T. Viewegera, 2) Sprawozdanie 
Sekretarza Senatu, prof, D-ra A, Ławryno- 
wicza z działalności W, W, P, w r. ak. 
1928.29, 3) Przemówienie przedstawiciela 
słuchaczów, '4) Wykład Dziekana Wydz. 
Humanistycznego, prof, D-ra S, Poniatow- 
skiego p. t. „Geneza łuku tryumalnego". 


Woda Arn Rn ER IE WÓJT _n BT RADĄ 


FOTOGRAFIĘ WYCIECZEK 


Fotografje II i III wycieczki do Po- 
znania na P. W, K, są do nabycia w Se- 
kretarjacie Generalnym TUR., ul. Czer- 
wonego Krzyża 20, od godz. 5 do 7. 


P> c ZZ 
7 m a są 


Z teatrów świetln nych 
Mi 


PAN — aat: — TSA 


Powieści Ayn mają ży: przedziwną 
właściwość, że się nie starzeją. Czyta je 
młodzież z takim samym przejęciem jak 
czytali nasi ojcowie i dziadkowie. Nic dzi- 
wnego tedy, że przeróbki filmowe tych ro- 
mansów cieszą się dużą popularnością. 

„Hrabia Monte Christo” podobać się mo. 
że z pośród tych przeróbek najwięcej, a to 
dzięki wyjątkowo bogatej wystawie. Nie 
ma w nim prawie wcale zdjęć plenerowych, 
zdjęcia natomiast wzięte są tak wspania- 
łe. że imponują, Całość starannie wyreży- 
serowana i grana poprawnie, przypomina 
ozdobne wydawnictwa starych powieści, 
które choć bez przejęcia ale z przyjemno. 
ścią nawet zblazowany czytelnik przejrzy. 


IKA, 


Bielańska 5. 
Pocz. o$.4. 


Teatr 
Kino-Variete 


NOWOŚĆ 


Monumentalne arcydzieło 
filmowe 


BIAŁE NOCE 


W roli głównej: LAURA la PLANTE 


Na scenie: Rewja atrakcyjna. 
Udział biorą: 
Skonieczny, Popielewska, 
Kuligowska i duet taneczny. 


(o wyświetlają kina? 


Apollo: „Mocny człowiek”, 

Astra (Dzika 51): „Złota lilja". 

Casino: „Mocny człowiek" z Grzegorzem 
Chmarą i Marją Majdrowiczówną. 

Capitol: „t!r. Monte Christo” (2 serje). 

Colosseum: Pod bojkotem. 

Filharmonia; „Pod mea miłości" 
Sawanem i Bogdą. 

Miejski: „Sygnał wóród burzy”, 

Nowości (Bielańska 5): „Białe noce”. 

Pan: „Pod banderą miłości" z Sawaneni 
i Bogdą", 

Palace: „ Asfalt" 36 Maya z Betty Amann 

Quo Vadis: „Statek marzeń”, 

Splendid: „Śpiewający błazen” z Al Jol- 
scnem. 


z 


Stylowy: „Wenus” z Konstancją Ta!- 
madge, 
Światowid: „Życie zaczyna się jutro” z 


G. Bancroftem i Bakłanową. 

Wodewit: „Bezbożne dziewczę” Cecila B. 
de Mille'a z Noahem Beery i Mary Prevost. 
Wisła (Tamka 36): „Tancerka bogów”. 
Bajka (Żelazna 61): „Policmajster Tagie- 

jew". 
Hollywood (Hoża 23): „Karuzela grzechu", 
Italja (Wolska 32): „W szponach dja- 


blicy”; 

Kometa (Chłodna 49): „Przygoda jednej 
nocy”, 

Lux (Elektoralna 21): „Z dymem poża- 
rów", 


Mewa (Hoża 38): „Hr. Monte Christo", 

Muza (PL 3-ch Krzyży): „Wilia Falkonie- 
Ag i 

Praga (Targowa 71): „Zagłada Rosji”. 

Sokół (Marszałkowska 69): „Chata Wuja 


„| Toma". 


j0000/000000000004000050000000 
B Kinoteatr ASTRA“ 275A 


NA EKRANIE: 
Arcydzieło sztuki filmowej 


ZŁOTA LILJA 


NA SCENIE: 
Rewja pod kierownictwem 
EDWARDA REJA 


przy udziale duetu tanecznego 


LEWANDOWSKICH. 


Dojazd tramwajem Nr. 1, 2, 2a, 8, 


WODEWIL Rowy-Świat 43 


Początek o godz.: 6, 8 i 10. 
Otwarcie sezonu 


Bezbożne 
Dziewczę 


najwspanialsze arcydzieło współczesne, 
realizacji genjalnego 


CECILĄ B. DE MILLE'A 


w rolach głównych 

Lina Basquette, Mary Pre- 
vost, Julja Faye, Eddie 
Quilan, Mary Irving, Geor- 
ge Duruyea, Noah Beery. 


Potężna ilustracja muzyczna wielkiej 
orkiestry symfonicznej pod batutą 


M. Steinfelda. 


CASINO 


Nowy Świat 50. 
Pocz, o g.5, ost. seans o g. 10.10. 


POWTÓRZENIE PREMJERY! 
Czoławy film Pro Di E most, wytwórni 


HIN 


Realizacja; HENRYK SZARO 
W rolach głównych: 


Grzegorz Chmara 
I Mana Majdrowicz 


BDOODOŻOC RENO i aretan kisa Oom 


; 
; 
i: 
; 
; 
: 


na tle powie 
ST. t sżięcćnóo p. t. 


UCAPITÓOL PAN PA 
Marszałk. 125 Nowy nn 40 
Pocz. o godz. 4.30 Pocz. o g. 4 
Na ogólne żądanie publiczności! 
Tylko przez kilka dni! 
HRABIA 


MONTE CHRISTO 


OBIE SERJE RAZEM. 


W roli gł. Lil Dagower, Bern 
Goetzke, G. Modot, P. Bats- 
heff, Mary Glory i Jean Angelo 
-E 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8. Długa 25. 


Początek o godz, 6%. 


Sytnnł wśród burzy 


W rolach głównych: 
Lilian Rich i John Stuart 


Realizacja: 


Denisona Clifft'a 
"WŁ b. „Petef", Nadprogram: 


Senegalja — Natura. 
Powiększona orkiestra. 


W soboty o godz. 5 pp. W niedziele 
i święta o godz. 12 w poł 


Seanse oświatowe. 
Ceny na wszystkie miejsca po 20 groszy. 


Kino WISŁA a ia 


Przebój sezonu! 


Gilda Gray,Anna MayWong. 
i Clive Brook 


w sensacyjno-erotycznym dramacie p. t. 


„TANCERKĄ 
BOGÓW" 


Niesłychanie fascynujące misterja ero- 
tyczne czarnych lamów tybetańskich. 


P „ROBOTNIK”, sobota, 12 października. Mamap ES Str. 5 BREMA 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
DZIŚ. 

11.58 — 1265 srgnał czasu z Warszaw- 
skiego Obs: -wa:orjum Astronomicznego, 
Kejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.05 — 13.10 Koncert z płyt gramofono- 
wych, 13,10 Komunikat meteorologiczny. 
15.00 Komunikat gospodarczy. 15,20 — 15.45 
Przerwa. 15,45 Ńrmunikat Komitetu Floty 
Narodowej. 16.15 — 17.15 Koncert z płyt 
gramofonowych. 17.15 „Lelewel i Uniwer- 
sytet Wileński” |z okazji 350-ej rocznicy 
całożenia Uniwersytetu w Wilnie). 17.45 
Słuchowisko dla dzieci, 18,45 Rozmaitości. 
19,10 Giełda ro:nicza. 19.25 — 19.40 Muzy- 
ka z płyt gramofonowych, 19.40 — 19.58 
Przerwa. 19.58 — 20,00 Sygnał czasu z 
Warszawskiego  Obserwatorjum  Astrono- 
micznego, 20.00 Odczytanie programu na 
EA następny. 20.15 Juljan Ejsmond „Ro- 
zmowa ze zwierzętami", 20.30 Muzyka lek- 
ka. W przerwie komunikat Teatrów Miej- 
skich. 22.00 Stanisław Dzikowski „Ciepło 
rodzinne w rachunku”, 22.15 Komunikaty: 
meteorologiczny. policyjny i sportowy, 22,25 
„Z dymkiem panpiercsa” p, Zyśm. Kawecki. 
22.35 Komunikaty P. A, T. 23,00 — 2400 
Muzyka taneczna 

JUTRO. 

10.15 Nabożeństwo z Bazyli Wileńskiej. 
1158 — 12,10 Sygnał czasu z Warszawskie- 
go Obserwatorjum Astronomicznego. Hejnał 
z Wieży Marjackiej w rKakowie, Komunikat 
meteorologiczny. 12.10 Poranek symfonicz- 
ny z Filharmonji Warsz, organizowany 
przez Wydz, Oświaty i Kultury Magistratu 
m. st, Warszawy wespół z Dyr. Koncertów 
Symfonicznych. W programie utwory P. 
Czajkowskiego, Wykonawcy: Orkiestra Fil- 
harmonji pod dyr. Józefa Ozimińskiego i 
Kazimierz Wiłkomirski (wiolonczela). 14.0 
„Przedzimowe prace w pasiece” — wygł. p. 
Kazimierz Bajorek, 14.20 a) Tad. Joteyko: 
Śpiew Bony z op. „Zygmunt August", b) 
Kaz. Kratzer: Piosnka o piosence, c) St+Mo. 
niuszko: Śpiew hrabiny z op. „Hrabina” 
odśp, p. Paszeta: Proniakówna.. 14.30 Od- 
czyt rolniczy: „Jak otrzymać 2000 metrów 
buraków pastewnych z hektara" — wyśł. 
inż, W, Tarkowski. 14.50 a) Z. Noskowski: * 
Polonez elegijny, b) Fr. Chopin: Largo z 
sonaty wiolonczelowej odegra p. K, Blasch. 
ke (Wiolonczela). 15.00 Odczyt rolniczy: 
„Co słychać, o czem wiedzieć trzeba” 
wygl. dyr. Szczepan Mędrzecki, 15.20 Kon- 
cert, 16.00 „Jak doszli do majątku sławni 
miljonerzy” — opowie inż, Eug. Porębski. 
16.40 „Żydzi w Palestynie" — wyśł. prot. 
Aleksander Jankowski, 16,55 Muzyka płyt 
gramofonowych. Piosenki w wyk. Ordonów- 
ny Lawińskiego i innych. 17.15 „Z życia 
Szopena” — wyśł. prof, Henryk Mościcki. 
17.40 Koncert Reprezentacyjnej Orkiestry 
Policji Państwowej pod dyr. Al. Sielskiego. 
19.00 Rozmaitości, oraz komunikat Tow. 
Zachęty do hodowli koni w Polsce, 19.25 
Zygmunt Kawecki: Feljeton p. t. „Jak się 
chwyta fale komedjowe życia”. 19.40 Od- 
czytanie programu na dzień następny. Wia- 
domości bieżące. 19.58 — 20.00 Sygnał 
czasu z Warszawskiego Obserwatorjum A- 
stronomicznego. 20.00 Słuchowisko pogodne 
z Krakowa. 20.30 Koncert popularny. Wy- 
konawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego, Janina Turczyńska (sopran), 
prof. Wacław Kochański (skrzyp.) i prof, 
Ludwik Urstein (akomp.). 21.05 Kwadrans 
literacki, Fragment z „Drzwi otwartych” 
T. Rittnera odczyta p. Tad, Bocheński. 
22.00 „Wrażenia z Lourdes” (z podróży 
sprawondawcy lradjowego) — opowie T. 
Strzetelski. 22.15 Komunikat meteorologicz- 
ny i sportowy, 22.25 „Z dymkiem papiero- 
sa" — wygl. p. Zygmunt Kdwecki, 22.35 
Komunikaty Polskiej Agencji Telegraficznej 
(P. A. T). 23.00 — 24.00 Muzyka taneczna 
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Feno- 
chce się zaopatrzyć ta- 
nio w elegancką to- tz uin ti e 
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„ROBOTNIK”", sobota, 12 października. 
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Straszna katastrofa okrętowa 


Okręt rozbity o skałę podwodną. -- Kilkadziesiąt osób zginęło. -- 
Upiorna noc rozbitków. | 


NOWA KATASTROFA NA MORZU. 


Jeszcze nie ucichły echa ostatnich li- 
cznych katastrof okrętowych, a już ma- 
my do zanotowania nową katastrofę na 
wybrzeżu atlantyckim, która również 
pociągnęła za sobą kilkadziesiąt ofiar. 
Mianowicie duży okręt norweski „Haa- 
kon VII" o pojemnośc' 1300 tonn, utrzy- 
mujący komunikację wzdłuż brzegu a- 
tlantyckiego najechał w pobliżu Floroe 
na skałę podwodną i zatonął w przecią- 
gu kilku minut. Ze 130 pasażerów ura- 
towano około 80. Reszta zatonęła. U: 
calonych pasażerów większą część od- 
niosła rany. 


SZCZEGÓŁY KATASTROFY. 


Katastrofa wydarzyła się w chwili, 
gdy statek jechał z szybkością 12 mil na 
śodzinę. Pasażerowie składający się 
przeważr*z z handlarzy tranu, układa- 
li się już do snu, kiedy nagle okręt do- 
znał strasznego wstrząsu. Zderzenie ze 
skałą podwodną było tak silne, że kapi- 
tan, stojący na pomoście komendanta, 
wyrzucony został do morza. Wyratowa- 
no go później zupełnie wyczerpanego. 

Na całym okręcie zgasło oświetlenie 
elektryczne i ciemności zaległy zarówno 
pokład jak i wnętrze statku. Katastrofa 
wydarzyła się tak szybko, że na panikę 
nie było właściwie czasu. Pasażerowie, 
którzy wybiegli na pokład w bieliźnie 
lub w ubraniach, wskakiwali bez namy- 
słu do wody, aby się tylko ratować, To 
samo czyniła załoga. W kilka chwil póź- 
niej tylna część statku znajdowała: się 
pod wodą. 

Jak donoszą świadkowie katastrofy, 
na pokładzie rozgrywały się sceny, mro- 
żące krew w żyłach. Jeden z robitków, 
pewien kupiec z Bergen, zdołał się ura- 
tować na kadłubie rozbitego statku, na 
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SĄDÓW 


którym przetrwał kilka godzin. Zupełnie 
wyczerpanego znalazł go i wyratował 
później parowiec „San Lucar", 

Straszne sceny rozgrywały się rów- 
nież na morzu. Dopiero gdy jednemu z 
marynarzy udało się przerzucić linę na 
pobliskie skały, większość rozbitków 
przy jej pomocy przedostała się w bez- 
pieczne miejsce. W ten sposób zdołało 
się uratować około 80 osób. 

Kupiec z Oslo, nazwiskiem Dan 
Hunn przedostał się w ostatniej chwili 
do salonu statku, skąd wyratował jesz- 
cze 7 osób przed niechybną śmiercią, 
gdyż w chwilę później statek przewró- 
cił się na bok. 


UPIORNA NOC ROZBITKÓW. 


Rozbitkowie na małej wysepce, poz- 
bawieni odzienia spędzili straszną noc 
wśród wichru i deszczu, Ze statku do- 
chodziły krzyki śmiertelnego przeraże- 
nia 14 pasażerów III klasy, zamkniętych 
w zgniecionym przodzie okrętu. O przyj- 
ściu im z pomocą nie mogło być mowy. 

Zaczęły się straszne chwile oczeki- 
wania na ratunek. W oczach rozbitków 
przejechał koło miejsca katastrofy pa- 
rowiec, który ich nie zauważył. Drugi 
parowiec „Arnfinn Jarl” wpadł na mie- 
liznę koło Haakona VII, Zauważył roz- 
bitków dopiero nad ranem. Doznawszy 
sam uszkodzeń, nie mógł im przyjść z 
pomocą. 

O godz. 3-ej nadjechał hiszpański pa- 
rowiec „San Lucar'', który natychmiast 
rozpoczął akcję ratunkową. Najpierw 
uwolniono zamkniętych mia przodzie o- 
krętu 14 pasażerów III klasy i kilka o- 
sób, przyczepionych do kadłuba statku. 

Wśród ciągłego niebezpieczeństwa 
rozbiła się o skały, łódź ratunkowa z 
„San Lucar' czterokrotnie przeprawia- 


WIELKA AFERA FAŁSZERSKA 


W swoim czasie ujawniono masowy wwóz 
niedozwolonych przyrządów medycznych 
z zagranicy, Jak wykazało śledztwo, po- 
zwolenia „w imieniu min. przemysłu i han- 
dlu” fabrykowała mała ale zgrana kom. 
panja fałszerzy, Na czele jej stał Gistaw 
Lewenstam, magister praw, brat znanego 
adwokata, syn b. profesora szkoły głównej. 
Lewenstam podpisywał pozwolenia, które 
fabrykowali Mieczysław Taron i niejaki 
Majeran, Pomoc wybitną w zbrodniczej ak- 
cji okazywali jeszcze 2 woźni ministerjum 
handlu i przemysłu Michał Gewęda i Jan 
Gotard. Fałszerstwo dokonywano przy po- 


mocy skradzionych druków ministerjalnych 
i podrobionych pieczęci, Podział pracy był 
taki, że Majeran fałszował a Lewenstam 
kwity sprzedawał, Obaj przyznali się do 
winy. 

Na rozprawie sądowej Lewenstam przy 
składaniu zeznań raz po raz mdlał, wobec 
tego sąd musiał zarządzi kilkakrotne prze- 
rwy w rozprawie, celem ocucenia oskarżo. 
nego. 

Lewenstama Sąd skazał na 3 lata wię. 
zienia, Majerana na 114 roku więzienia, 
Gawędę na 1 rok więzienia i Gotarda na 
8 miesięcy. 


TRAGEDJA NIEDOBRANEGO MAŁŻEŃSTWA 


W dniu wczorajszym po  4-dniowej roz- 


Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok sądu 


prawie, ogłoszony został wyrogk w sprawie | okręgowego, skazujący kpt. Rybkę na 6 lat 


Rybki, oskarżonego 
stwa żony. 


o usiłowanie zabój- 


więzienia. : k 


SPRAWA 0 PRZYWŁASZCZENIE PIENIĘDZY 
| MAGISTRACKICH 


Odbyła się sprawa urzędnika Wydziału 
Pomocy Lekarskiej dla urzędników Magi- 
stratu, 50.letniego Filarskiego, oskarżonego 
o przywłaszczenie 51.000 złotych. 

Filarski, który przez 25 lat był urzędni- 


kiem Magistratu, przed rokiem nagle zni- 


lecz, przeprowadzone dochodzenia ustaliły, 
iż w kasie brakło 51 tys. zł, 

Filarski do winy się nie przyznał, tłoma- 
cząc się, że udzielał urzędnikom zaliczek, 
których mu nie zwracano, n 

Sąd, po półtoradniowej rozprawie, skazał 


knął; znalazł się po 10 dniach poszukiwań, Filarskiego na 2 lata więzienia. 


ZE SPORTU 


ZAMKNIĘCIE SEZONU KLUBU WIOŚLARSKIEGO „WISŁA“ 


Jutro o godzinie 12 w południe odbę- 
dzie się w Klubie  Wioślarskim  „Wisła” 
doroczna uroczystość zamknięcia przy- 
stani i opuszczenia z masztu flagi klu- 
bowej, Jednocześnie nastąpi 
odznak sportowych zwycięzcom w regatach 
wewnętrzno - klubowych, odbytych na 


rozdanie 46 


wiosnę i na jesieni r, b.; 33 odznaki tury- 
styczne wioślarzom, którzy wzięli udział w 
Ogólnopolskim Spływie Wioślarskim na P. 
W. K. i przepłynęli w sezonie dystanse 
długości od 750 do 1,500 klm, oraz 2 od- 
znaki żeglarskie, 


KALENDARZYK DZISIEJSZYCH ZAWODÓW 


Dziś odbędą 
sportowe: 


się następujące imprezy 


Agrykola godz. 15 pierwszy dzień mi- 
strzostw Polskich w siatkówce męskiej i | ni, godz. 15 komb. 


żeńskiej, 


Boisko Skry godz. 13 Skra — Ruch, g. 
15 Gwiazda — Makabi, 
Boisko AZS godz. 13 Jutrzenka — Czar. 


Barkochby, 


WIADOMOŚCI Z CAŁEJ POLSKI 


Dowiadujemy się, że zawody o t. 
Prix Rooselvelt, które miały się odbyć w 
niedzielę nadchodzącą w Paryżu, zostały 


odwołane, Na zawodach tych miał wziąć 


udział również Petkiewicz, który jednak 
wskutek odwołania meetingu pozostaje w 
Warszawie, 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, 


zw. 


Niedzielny bieg na przełaj o mistrzostwo 
Polski ma zadecydować o zdobyciu Łucz- 
nika prof, Wittiga przez AZS, względnie 
przez Polonję, Sprawa przedstawia się o 
tyle skomplikowanie, że szanse zarówno 


drużyna Hakoahu i 
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S. O. $$. 


jąc się do wyspy, aż skostniałych z zim- 

na pasażerów zabrano na pokład. 
Dopiero o godz. 6-ej rano „San Lu- 

car", zabrawszy wszystkich pasażerów, 


ku stwierdził, iż morze tej nocy było 
bardzo wzburzone, wobec czego żegluga 
była niezmiernie utrudniona. Kapitan 
twierdzi, iż zauważył on światło sygna- 
łowe szczególnego rodzaju. Było to zja- 
wisko, które uważa za złudę, Miano- 
wicie światło koloru czerwonego było 
tak silnie, iż zdawało mu się, że znajduje 
się w pobliżu latarni morskiej, wobec 


“HAAKON VIL 
Statek norwerski, który zatonął u wybrzeża atlantyckiego. 


odjechał do Floroe, dokąd przybył o go- 


dzinie 8-ej. 
PRZYCZYNY KATASTROFY. 


Kapitan statku, wskutek katastrofy 
doznał tak silnego wstrząsu nerwowego, 
że wydostanie od niego szczegółów 
przyczyny katastrofy było narazie nie 
możliwe. Dopiero po kilku dniach odby- 
ła się w Oslo rozprawa celem wyjaśnie- 
mia powodów katastrofy, Kapitan stat- 


WYŚCIGI KONNE 


ZAPISY NA DZIŚ, 

1, 2100 zł, dla 2 1, 850 mtr. Drzazga, À- 
zais, Passionata, Branka II, Kamionka, 

2. 1600 zł, dla 3 L i st. 130 mtr. Dolores, 
Ammon, Dzik, Radlok, May Rose, Aurora 
II, Dzika II, Galopada, Lassie, 

3. 2500 zł. dla 3 1. i st. 1600 mtr, Fordon, 
Florimond, Bascule, Ewiatr, Paroman i Re- 
sonance, An De, 

4, 1800 zł, dla 2 1, 1100 mtr. 
Brawura, Beduin, Karta,  Istwan, 
Huen, Galette, Cudna i Kamionka, 

5. 1500 zł, Płoty 2400 mtr, Imre, Bina II, 
Kinmal, Fantomas, Potacca, Essauł, Ju- 
trzenka, Harakiri, Kincsor, Dziadek, Buła. 
wa. Kiss me Quick, Esterka. 

6. 1800 zł, dla 2 1, 8505 mtr. Azais, Burza, 
Karriman, Roi Barde, Lama, Białozór, Ghi- 
ka, Bizun, 

7. 1500 zł. dla 3 1. i et, 2100 mtr, Czart, 
Scarlet, Pimpernel, Promyczek, Filut, Ra- 
dlok, Con Amore, Ferezja, Diana II, Za- 
gadka. 

8. 1800 zł, Handcp. 2100 mtr, Bona Dea 
(57%), Esperanto (58), Fircyk (5634), Mag 
(59), Ekstaza (58), Harpagon (59), Ali Baba 
(5814), Zbir (59). fi 

9, 1500 zł, dla 3 L i st. 2100 mtr, Walecz- 
ny. Effigie Royale, Umizg, Rista, Troja, Wi. 
king, Aranka, Vadi, Zbir. 

NASZE TYPY, 

L Pasionata — Branka II, 

M, Aurora II — May Rosse — Dzika, 

IIL Fordon — Paroman — Florimond. 

IQ. Brawura — Beduin — Kamionka, 

V, Kinmal — Harakiri — Essauł, 

VI, Bizun — Azais — Lama. 

QII. Filut — Diana II — Czart. 

VIII. Harpagon — Zbir — Ali Baba 

IX. Aranka — Umizg — Rista, 
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Komisja Kulturalno - Artystyczna przy 
Radzie Zawodowej Warszawy” niniejszem 
wzywa wszystkich odbiorców biletów po- 
dających bilety zniżkowe do kina „Słońce” 
aby do dnia 20 b, m, zwrócili bilety Ko. 
misji, gdyż tylko do tego terminu zwraca 
należność za wspomniane bilety”, 

Bilety zniżkowe do kina „Słońce nie są 
ważne, ) 


Kokietka, 
Belle 


a EC ETEN A EE TREE TEE 
wia bowiem Sarnackiego i Petkiewicza, 
między którymi rozegra się prawdopodob- 
nie walka o pierwsze miejsce, 

W niedzielę najbliższą rozegra się w Ło- 
dzi finałowe spotkanie o mistrzostwo Pol- 
ski w hazenie pomiędzy warszawską Gra- 
żyną i Łódzkim Klubem Sportowym. 

Finały mistrzostw Polski w koszykówce 
rozpoczną się dzisiaj i trwać będą do nie- 
dzieli. Rozgrywki zgromadzą na starcie 


lekkoatletów Polinji, jak i AZS-u w biegu | czołowe drużyny polskie, jak Czarna Trzy- 
tym są bardzo małe, Warszawianka wysta- | nastka, Cracovia, Polonia i inne, 


czego obrał zły kierunek i w pewnym 
momencie ujrzał skałę, W tej chwili wy- 


dał rozkaz cofnięcia statku, było jednak 


już zapóźno, ” 
CO OZNACZA S. O. S. 


Jak wiadomo, okręty podczas kata- 
stroł wysyłają przez telegraf bez drutu 
sygnały alarmowe S. O. S. Niejeden z 
czytelników naszych zadał sobie nape- 
wno pytanie co oznaczają te słowa. O- 


TEATR i 
Dziś w teatrach miejskich 


Wielki 

o 8 w. „Pajace” i „Szeherezada” 
Narodowy 

o 8 w. „Konfederaci Barscy“ 
Letni ~ 

o 8 w. „Proces Mary Dugan" 


Teatr „Ateneum”, Czerwonego Krzyża 
20. Dziś o godzinie 8-ej wieczorem sensa- 
cyjna sztuka Tollera „Hinkmann*, W nie- 
dzielę „Hinkemann* grany będzie dwa ra- 
zy, o godz. 4-ej popoł. i 8-ej wieczorem, Dy- 
rekcja teatru komunikuje, że sztuka „Hin. 
kemann* nie jest odpowiednia dla młodzie- 
ży szkolnej. 

Teatr Wielki, Dziś „Pajace', 

W niedzielę „Faust” z „Nocą Walpurgji”, 

Teatr Narodowy. Dziś i jutro „Konfede- 
raci Barscy", y 

Ostatnie przedstawienia „Procesu Mary 
Dugan“. Jeszcze tylko dziś, jutro i w po- 
niedziałek, 
` „Wywczasy Donżuana”, W nadchodzący 
wtorek, dn, 15-go Teatr Letni występuje z 
premjerą krotochwili w 3-ch aktach Kaz. 
Wroczyńskiego p. t. „Wywczasy donżu. 
ana”, 

Teatr Polski. Ostatnie cztery przedsta- 
wienia „Artystów"”, Jutro dwa przedstawie- 
nia o godz. 3.30 i 8-ej wieczorem. We wto- 
rek dn. 15 b, m. premjera głośnej sztuki 
francuskiej „Pan Topaz". 

Teatr Mały, Ostatnie przedstawienia „Ko- 
niec Pani Cheyne”, W piątek 18 b. m. pre~ 
niec Pani Cheyney". W piątek 18 b, m. pre- 
limpja", ' 

Operetka L. Messal, Marszałkowska 114. 
Dziś i codziennie „Złociste marzenia”, 

Teatr Morskie Oko, Codziennie „Coś dla 
każdego", 

Teatr Rewji „Chochlik”, (ul. Chłodna 49). 
Dziś i codzieunie o godz. 7.30 i 9.45 dwa 
przedstawienia inauguracyjnej rewji p. ts 
„Ja pana znam", 

Teatr Qui Pro Quo. Niebywałem powo- 


tóż S. O. S. jest skrótem angielskich 
słów „save our souls”, co oznacza po 
polsku „ratujcie nasze dusze". Znak ten 
powstał z chwilą wynalezienia przez 
Marconiego telegrafu bez drutu, który 
dzisiaj na morzu jest jedynym środkiem 
komunikacji między okrętami a także 
między okrętami i lądem. Znaki S, O. S. 
wysyłał w swoim czasie „Titanic'”, któ- 
ry zginął tragicznie od zderzenia z górą 
lodową, a także Nobile podczas wypra- 
wy do bieguna północnego, Amundsen i 
dużo innych lotników i podróżników. 
Znak S. O. S. jest międzynarodowo przy: 
jęty i może być używany jedynie w wy: 
padku grożącej katastrofy, Rola opera- 
tora radjotelegrafisty jest wtedy bardzo 
odpowiedzialną i do ostatniej chwili wi- 
nien on być na swoim posterunku i wzy- 
wać pomocy do ostatniego tchnienia 
swego życia. Historja ma zapisane zło- 
temi zgłoskami bohaterskie czyny tych 
ludzi, którzy, tonąc, do ostatniej chwili 
wzywali pomocy. 


Obecnie T-wo Marconiego w Anglii 
zastosowało w celu nadawania S, O. S. 
specjalne automaty, które automatycznie 
bez pomocy operatora wzywają pomo: 
cy. Automat taki może nadawać tylka 
S. O. S., ale nie może podać miejsca po- 
łożenia okrętu, z tego względu rola ope 
ratora radjowego na okręcie pozostaja 
nadal bardzo odpowiedzialną, 


| W nawigacji powietrznej (aeroplany, 
Żeppeliny) używa się zwykle radjostacji 
telegraficzno - telefonicznych (nie jak na 
okrętach tylko telegraficznych) i prze- 
ważnie używa się telefonji, gdyż, jak 
wykazała praktyka, na aeroplanach jest 
to najszybszy i najpewniejszy sposób 
komunikacji, 
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MUZYKA 


dzeniem cieszy się wspaniała, pełna huma 
ru rewja „Kochajmy się”, 

Teatr „Elizenm” (Karowa 18), Dziś i co: 
dziennie „Mirla Efros" z Wandą Siemaszko- 
wą, 

Teatr Mignon. Rewja „Niema to jak War- 

szawianki”, 
"Z Filharmonji, Jutro, w niedzielę, odbę- / 
dzie się w Filharmonji poranek muzyczny 
poświęcony Czajkowskiemu, Na czele pro- 
gramu piąta symfonja. Solistą będzie p. 
Kazimierz Wiłkomirski i odegra z orkie- 
sirą warjacje wiolonczelowe „Rococo”. Od- 
będzie się również niezwykle interesujący 
kcncert popołudniowy, poświęcony pieśni 
Schuberta. Program wypełni Antoni Marja 
Topitz, uznany za najlepszego odtwórcę 
pieśni Schuberta. 

Teatr dla dzieci i dorosłych „Jaskółka“, 
Daje dwa widowiska: o godz, 12 w potu- 
dnie w teatrze Nowości Bielańska 5, ode- 
grana będzie bajka ludowa H. Zakrzewskiej 
p. t, „Złota kaczka” z muzyką E. Dziewul. 
skiego w dekoracjach i kostjumach I, Galla. 
O godz. 4 pp. Jaskółka występuje z pre- 
mierą programu składanego p. t. „Co mó. 
wią Jaskółki” w sali teatru L, Messal, Mar- 
szałkowska 114, W obydwuch widowiskach 
występują zespoły taneczne „Tacjanny Wy- 
sockiej, Nad całością widowisk czuwa kie- 
rowniczka artystyczna p. H. Starska, 

Teatr dla dzieci w „Hollywood", W nie- 
dzielę o godz. 12.15 olbrzymi podwójny 
program, 

Teatr dla dzieci w „Capitolu”*. W nie- 
dzielę o godz. 12-ej m. 15 w południe „Pan 
Twardowski na kogucie”, 

Recital fortepianowy w Konserwatorjum. 
Dziś utalentowany pianista Dawid Liber- 
man, stale koncertujący z powodzeniem w 
Paryżu, wystąpi z własnym recitalem forte- 
pianowym w sali Konserwatorjum. W pro- 


gramie Mozart, Beethoven, Schumann, 
Chopin, Debussy, Medtner, Liszt, Bilety 
„Orbis'”, 


Premjera baletowa w Operze, We środę 
1€ b. m. występuje Teatr Wielki z przed. 
stawieniem _ premjerowem,  złożonem z 
tiz ch baletów: 1) „Ostatni Pierot", 2) 
„Kleks” („Co - Co"), 3) „Serduszko”, 
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Dewizy New York notowano 8.90. Tran- 
zakcje kablem New York przeprowadzano 
między bankami na 891,75 zł, za 100 dola. 
rów, Z dewiz europejskich słabszy Wie- 
deń; mocniejsze zaś były: Londyn, Amster- 
dam, Zurych, Praga i Medjolan, W obro- 
tach międzybankowych płacono za dewizy 
Gdańsk 173,45, a za dewizy Berlin 212,71. 
Na rynku prywatnym dolary 8.881, ruble 
złote 4/64, czerwońce sowieckie 1.93 dol. 


adresa 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20. komunikaty i nadesłane śr. 80. nekrol ogi 


gr. 30. drobne za wvraz 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, 


Odbito w druk. „Robotnika” Warecka 2 


$ 


gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenie tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 40 szpulka: Za terminowy druk ogłoszeń ję k ! 
peo (0010000000 ee 0, m j 2, 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


i 
dministracja nie odpow iad 


. Wydawca RADA NACZELNA P, P, S. 


Na rynku akcyjnym tendencja |zniżkowa, 
obroty minimalne, Z akcyj bankowych ob: 
niżył cię Bank Polski z 166.25 na 166.00. 
W dziale pożyczek państwowych mocniej- 
sza była 5%) Premjowa Pożyczka Dolaro- 
wa, która podniosła się z 62.00 na 63,00 i 
5% Pożyczka Konwersyjna (z 49.00 na 
50.00), słabsza natomiast 4%, Premjowa Po- 
życzka Inwestycyjna, która obniżyła się z 
116.50 na 115,25, Listy zastawne miały ten- 
dencję niejednolitą. 


zagranicą zł. 8— Za zmianę 
do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 


głoszenia zagraniczne o 50 proc. 
a. 


